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ALICJA NIEDŹWIECKA 

• ani 

glod6wką 
• ani 

·łańcuchem 

Mias to szlm:h eckie. Z1:1-
w_sz<~ mieliśm~· powiat . Car 
me .1.abra!, Hitler m e za- · 
brał. A wy mu11 zabie racie"t! 
~ aJpierw były emocje, po tetr,. 

a.rgu111e1{L) . A właścim~ jcdn<: 
podbudowy wah· <lrug 1c.. ;\!farci, 
Skarzynsk!, petmący ·obowiązki 
burmistrza w \i\Tysokicm Mazo­
wieckiem, w cz wartek, 24 maja 
.iowiedz iał się. te rejony po­
wstaną w Lomzy, Za111bro ,v1e , 
~r'.1-jewie. Ich miasto pominięte; 
J uz w poniedziałek. 28 mafo. 
delegacja z postem Ryszardei-r. 
Kraszewskim wiozła prntesr. do 
prezesa Urzęau Radv ~1ini­
st~ó~v .. Do interwencJi posel­
sk1eJ doh\czono merytorycznie 
uzasadniony wniosek , wsparty 
p1~ez K~mitet: Obywateiski i 
„siły społeczne" . .Nie zabrakk· 
r.eż głosu okolicznych gmin: 

„Pom~o wielkiej oduowy w 
~i as~y:"1 luaju w- dalszym ciągu 
i_st~ueJe obawa, że mogą zwycię­
~yc układy, a uie dobro iu<l1w~ci. 
1 racje obiektywue" \ Szepic·­
•owo j. 

„Z mias ten. Zambrow tylko 
~rzy w~ie ma.Ja. bezposreduie po­
!ączemc kom u nik<tcyjne'' {Ko-
:Jy lm l.So rzymy i · 

„:N1("; chodz\ "tu ieltyuie u 
sen tymem ao aawnego miasta 
powiatow~g~, lecz ze względu 
ua połozeme geogralicz11e ... 1• 

(Czyżew-Osada) . 
1:d. J.Ut s tr. ;J 



PAPIEŻ Jan Paweł Il 
odwiedzi w przyszłym roku 
Lomżę podczas czwartej piel­
grzymki do Ojczyzn y. 

WOJEWODA M. Strzali1i.­
ski pozostaje na swoim sta­
nowisku. \iVbrew oczekiwaniom 
niektórych środowisk solidarno­
ściowych i kómitetów ~bywa­
telskich premier nie u względni! 

zgłoszonego przez nie ' votum 
nieufności. 

WOJE\VÓDZKIE Biuro 
P racy w Łomży zarejestrowało 

(do 15 czerwca) 7266 bezrobot­
nych. Do Biura zaczynają zgł a­

szać się tegoroczni absoiwenci 
.szkół ponadpodstawowych (za­
rejestrowano j uż 366 osÓb). 
Łomżyńskie osiągneło jeden z 
najwyższych wskaźników bezro­
bocia w kraju - 8.3 p1oc.(wyższe. 
1"1'.a tylim suwalskie. - 8.7 proc.J. 

TRZY TYSIĄCE hekta­
rów z1eJili zgromadzono w Pań­
stwowym Funduszu Ziemi woj. 
romżynskiego. JesL to niewielka. 
tlośt::. w porównaniu z sąsiednim 
woJewództwern białostockim . w 

. którym az 37 tys. ha czeka· na 
nowych właścicieli . 

POMN IK .Niepodległości 

zostame odsłomęty J.l listo· 
pada w Grajewie. Komitet Spo­
l:eczny Budowy prosi o wspar­
cie finansowe. Kon to budowy: 
Bank Spółdzielczy G rajew(J -
945200- 534-13 2. 

ZEBRANIE cztonkó\\ 
sympatykow f_,cimżyr'tskiego 

Cen tro-Prawicowego P orozu­
mienia na R:tecz Demokracji 
odbędzie się 2&. 06 o godz. 
17.00 w lokalu Stowarzyszenia 
Katolickiego „Pokój i Dobro" w 
Łomży przy ul. Sikorskiego 226 . 
OKRĘGOWA Konferen­

cja Sprawozd·awczo-Wyborcza 
ZNP w Łomży podsumowała 

<:zueroletnią kadencję . Ewa Ka­
.mi11slca zostaia ponownie preze­
sem Zarządu Okręgu ·ZNP. 

C ENY działek budowianyct. 
w obrocie prywatnym: Łomża 

(miasto j - 78 tys. zł za i m 
kw. terenu uz brojonego i 70 
>,ys. za teren nieuzbrojony, poza 
miastem - 50 tys. i 15 ;,ys. ; 
Białystok : 100 i.ys. - BU tys . i 50 
- 30 tys.; Ostroięka - 100 tys. -
50 tys. i 3~ tys . 

„POLONEZ" Od czerwca 
wynajmuje pokoje „na go­
dziny". Jest to dogodna forma 
dla po(!różnycli:, k tomy zatrzy-

mują się na kro tki czas w 

Łomży. Dyrekcja hotelu zadbała 
o mniej zasobnych klientów, se1.­
wując ta1isze dania. 

ZAKAZ kąpieli objął niemal 
wszystkie kąpieliska w woje­
wództwie łomżyńskim. Sanepid 
zabronił kąpania się i uprawia­
:ma sportów na Narwi i Pisie 
;_ w miejscowościach : Baliki, Ko­
zioł i Ptaki). Czysta woda jest 
jeszcze w jezi'orach Rajgrodz­
kim i Dre1'istwo, w rzece Nurzec 

~w Ciechanowcu, w Biebrzy - w-­
Goniądzu i Osowcu oraz zalewie · 
w Stawiskach. · 

ZAPROSILI NAS : dyrek­
cja i rada pedagogiczna Zespoiu 
Szkól :Medycznych w Łomży 

- na obchody 30- lecia szkoły ; 

Wojewódzki Dom Kultury w 
Olsztynie - ua. XVII Ogól­
rr.opoiskie Spot'kania Zamk~we. 
„Śpiewajmy poezję". 

PERSONALIA 

WYBRANO kolejnych bur· 
mistrzow wóitów. Burmi­
strzami zos tali: \; Ciechanowct.. 
- Aleksandra Fabianska, w Go· 
niądzu - Zdzisław Studniarek 
·( były dyrektor ZGI<iM. który 
po strajku pracowników zosta·\ 
.Jdwołany ze stanowiskaj, RaJ­
;i;rodzie .„ Jan Olszewski !dv­
; ektor banku), ~edwabne~ "_ 
Wojciech Kubrak (lekarz ped_ia­
tra). W niektórych gminach do­
r,ychczasowi naczelnicy zmienili 

' 3ję w wojtów: Irena Miiewska 

w Śniadowie, Aleksancl ęr I< io­
Sowski w Sokołach. Krzysz tof 
Chodnicki w Zawadach i I<azi­
mierz Dąbkowski w Łomży. Zo­
fia Kisiel w Turośli i Marek Nie­
orzydowski w Przytułach byli 
doty:: ttczas pracownikami urz<;:-

KONTAKW 

dów gminnych. Zupełnie now;. 
na stanowiskach są: Mieczysław 

Szepietowski w Klukowie, Ry­
szard Narkowski w Nowych Pie­
kutach, l.,ech Pawluk w Nurze. 
Romuald Szeligowski w Piąr,­

nicy, Mirosław Nadany w Szu­
mowie, Henryk Pogorzelski w­
T rzciannem, Kazimierz Krzyża­
nowski w Wąsoszu, Stanisław 

Korycki w Zarębach Kościel-· 

nych, Jan Zieliński w Małym 

Płocku , Wiesław Ruszczyk w 
Wiźnie, Aleksander Staniszew­
ski (przewodniczący Rady Wo­
Jewódzkiej NSZZ RI „Solidar­
ność") w Rutkach oraz Tade­
usz Óściłowski w Andrzejewie. 
Wyniki wyborow w Andrzeje-· 
wie doprowadziły do wielkiego 
wrzenia w gminie· (reportaż z tej 
gminy w następl}ym numerze) . 

WIESLA W CZAPLA, wi-
,~edyrektor Przedsiębiorstwa 

P rz~mysłu Spożywczego w 
.Łomży został odwołany przez 
dyrek tora Eugeniusza. I<luffa 
.ze s tanowiska. Dyrektor Cza­
pla był odpowiedziainy m. m. 
za skup ziemniaków. W iosenna 
kampania ziemmaczana vywo­
lala ogromne oburzenie rolni­
.ków i wielkie straty. Jednym l 

wmowajców była właśnie łom· 

iyńska krochmalnia, ktora n., 
czas niel poi;1forn:iowala o p l" 

nowanym remoncie. 
.MAJOH STANISLA W 

TABOR został powołany 'l " 
s tanowisko ' iwmendanta. WOJt 

wódzkiego policji . -
ZMARŁA STANISLA­

·wA OSIECKA (lai. 92) na­
uczycielka gimnazjów i se~ina­
rium nauczycielskiego w Łomży, 
organizatorlca 1;ajnego naucza­
nia. Po wojnie założyła łomżyń-' 
skie LO. 

----
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• ź . .JerzYIIl .sta-
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J awia Maria , l'ozrn 

,,,ocKA: - Od 
! ł ,, 

da1'~~~kIE~Icz, : 
~v organiza.cyJny~h. 

r1 k stytuowała się, 
i u bonu burmistrza. 
vy or k. 1

1, f Szymanows 1, oze 1 · liceum w. J(o me. 
/k z komisję m went~­
·JD~tóra przygotow1ue 

temu JUZ od wrzesma SP 111 l 
przybędzie sześć sal ~ekcyjnych 
i być może sala gimnastyczna. 
Będziemy też szukać pieniędzy 
na dokończenie przedszkola. Je­
steś1ł1y gminą rolniczą, myślimy 
więc o zakładach przetwórczych 
i - co się z tym wiąże - o 
oczyszczalni. 

W Kolnie ciągle brakuje le­
karzy, a szczególnie chirurgów. 
Może uda się nam ich jakoś 
pozyskać. · 

- Potrzeba na to wielkich 
pieniędzy. Czy Rada ma Ju:l 
sposób na ich zdobycie? • 

kces zależy od wyborców 

· · m1ema ko­prieięc1a 
o. Komisja statutowa 

1~ projektem nowego 

. Y~. najpilniejsze e ~. • ? 
pnista i gromy· . 
y je wszyscy bardzo 
Odwiecznym proble­

mieszkania. Myślimy o 
•0 budownictwa indy-
i preferowaniu pro­

~ri~ów budowl.a~ych . 
. Kłopoty oswiaty 

groziła nauka na trzy 
agodzi trochę ada~ta: 
byłej PZPR. Dz1ęk1 

IADCZENIE' 
KIEGO CENTRO­

OWEGO POROZU­
NA RZECZ DEMO-

ca 1990 roku po­
'yńskie 'Centro­

e Porozumienie na 
kracji. 

~ji zaostrzającej się 
ycznej między le­
~awicą i usilnych 

ierania kontrastu 
h względem naji­

tb spraw społecz­
.~owych, chcemy 
~c swoje miejsce. 
Y dziaf ać na rzecz 
a, a nie bloko­

hacji, w związku 
uważamy za ko-
~wart~ dyskusję, 
l!lglądow, a także 
~liwe, uzgod~ 
wisk różnych sił 

~. w~hodzących w 

1~n:ien!a" . J este­
. illU reformami w 
~:ia społecznego, 
i gospodarczego. 

/ P0Parcie prze­qial • 
. ~ P:z~wódcy 

arnosc1" , Le-
.' a tym. sa­

dzialaniu hę,._ 
\>/ •• 

ac się wszyst-

- Widzimy kilka źródeł. N aj. 
pewniejszym są p0datki. Pla­
nujemy też działalność gospo­
darczą, stworzymy nowe za­
kłady, usamodzielnimy zakłady 
filialne. Stwarzając nowe miej­
sca pracy zmniejszymy bezro­
bocie. Mamy nadzieję, że wtedy 
opuści ludzi rozgoryczenie i nie­
zadowolenie. Nie liczymy na ży­
wiołową działalność, ale bardzo 
pragniemy uaktywnić naszych 
wyborców. Od nic;_h zależy nasz 
wspólny sukces. 

·- Dziękuję za rozmow\:. 

k11111 wanosc1ai111 wypracowa­
nymi przez społeczną nauk c;: 
Kościoła. 

t 

Pragniemy być porozumie-
niem ludzi i organizacji .zrze­
szonych na równych prawach. 
Zapraszamy w nasze sze­
regi członków organizacji po­
litycznych, związków i stowa­
rzyszeń oraz niezrzeszonych, 
którym odpowiadają założe­
ma. 

Niech jednoczy nas 
wspólne działanie, którego ce­
lem jest dobro naszego środcr 
wiska, miasta i wspólnej Oj­
czyzny, Rzeczypospolitej Pol­
skiej. 

Łomża, Boże Ciało, 14 
czerwca 1990 

Komitet Założycielski 
JAN CHOJNOWSKI NSZZ „so. 

LIDARNOŚĆ", MARIAN CHOJNOW­
SKI NIEZALEŻNX, ANDRZEJ CIE­
ŚNIKOWSKI ChDSP , WLADYSLAW 
DWORAKOWSKI 

0

ZChN, REMIGIUSZ 
FABIAŃSKI ChDSP, ADAM MAREK 
FRĄCZEK KIK, KAZIMIERZ KADLU­
BOWSKI SK „PiD" TADEUSZ KO­
WALEWSKI ZChN, STANISLAW MA· 
LISZEWSKI ZChN, MARIAN MĄ.L­
SKI ZChN, MAREK POLOŃCZYK 
ZChN, MAREK RUDA ChDSP, AN­
TONI ROGOWSKI ZChN, TERESA 
STECKIEWICZ ChDSP NSZZ „SOLI- · 
DARNOŚĆ", ANTONI SZELIGOWSip 
NIEZALEŻNY . 

(P rzypominamy, że. w 
rubryce- tej zamieszcza..n::J.y 
bezpłatnie informacje, i i 
materiały propagandowe. 
partii i ugrupowań p oli-;· · 
tycznych. N ie oznacza tO, 
ie redak cja p opiera lub 
utożsamia się z progra- . 
mem jakiejk olwiek P.ar­
tii). 

50 PYTAŃ 

N a przewodniczącego sej­
miku wybrano Henryka Perkow­
skiego, lekarza z Łomży. Wice­
przewodniczącymi zostali: Ma­
rek Komorowski z Zambrowa i 
Andrzej Zaręba ze Śniadowa. Po 
wystąpieniu wojewody padło ąk. 
50 pytań: o mosty, oczyszczal­
nie ścieków, drogi, budżety. O 
szpital w Łomży i stare wy­
sypisko śmieci w Śniadowie. O 
zdrowie ludzi i przyrody. Za­
wierały niepokój o przyszłość 
i teraźniejszość. Wraca sprawa 
ziemniaków, padają oskarżenia: 
„sabotaż gospodarczy" , „robota 
polityczna przed wyborami". 
Odpowiedzi w niektórych przy­
padkach odbierają nadzieję : nie 
ma pieniędźy, trzeba czekać. 
·:>graniczać, przesuwać. Trzeba 
rezygnować lub dokonywać wy­
boru: oczyszczalnia ścieków czy 
droga? Szkoła czy sala gimna­
s tyczna'? 

KOLNO CHCE 
M IEĆ REJON 

Sejmik samorządowy ma za­
opiniować podział województwa 
na rejony. Wojewoda pokazuje 
na mapie cztery rejony i ich sie­
dziby - w Łomży, Zambrowie, 
Grajewie i Wysokiem Mazo­
wieckiem. Rejon nie pokrywa -
się z dawnymi powiatami: po­
wiatów w kraju było ponad, 400 
- rejonów przewidziano 200. 

·-· Wyrażam stanowczy pro­
test przeciwko takieinu„podzia-' 
łoWi - wstaję Lech Baranowski 
z Kolna. - Społeczeństwo mo­
jego miasta i okolićznych gmin 
uważa go za głęboko niesprawie­
dliwy. Rolnicy z Turośli będą 
mieli ok. ·50 km do Łomży. Re-·s . ~ł jon Łomża jest za duży. Posło-
wie i senatorowie deklarowali, 
że do Kolna wróci powiat. Nie 
powodujcie naszej desperacji. 

Lech Baraąowski w swoim 
wystąpieniu zaznacza, że społe-

. czeństwo byłoby gotowe opodat­
kować się nawet na rzecz utwo­
rzenia rejon u w Kolnie. Jest 
tak zdeterminowane, że żąda 
referendum, „w którym odpo­
wiedziałoby na pytanie, czy jest · 
sens pozostać w województwie 
łomżyńskim, czy... przystąpić 
do województwa ostrołęckiego". 
Jeżeli nie będzie tu rejon~, 
ewentualne następne korekty 
administracyjne nic nie zmie­
nią. Potwierdzą, że Kolno nie 
będzie miastem powiatowym. 
„Byłoby to - a mamy prawo 
przypuszczać, że tak się stanie 
- olbrzymim ciosem ·dla spo, 
łeczeństwa. Tworząc Rzeczpo­
spolitą od nowa po tylu latach 
głupich rządów' uważamy, Że 
należy dać społeczeń~twu kol-

neńskiemu nadzieję na właściwy 
rozwój". 

Lech Baranowski kończy dra­
matycznym apelem: - Wyma­
gajcie od nas, a.le nie spychajcie 
na margines. Nie degradujcie 
tego miasta i tak zdegradowa­
nego przez ostatnie czternaście 
lat. 

Protest, podpisany przez bur­
mistq;a i ·przedstawicieli sił spo­
łecznych, , przesłano do prezy­
denta RP i 11 innych osobisto­
ści: 

WAGA ZARZUTÓW 

Wraca kwestia wotum nieuf­
ności, postawionego wojewodzie 
przez KO „Solidarność". Marek 
Strzaliński pierwszy podjął ten 
temat w swoi in wystąpieniu. W 
dyskusji wywołano go powtór­
nie. - Zgłosiłem chęć odejścia. 
Otrzymałem od· premiera pole­
cenie pełnienia nadal tej funkcji . 
Nie wyobrażam sobie działania 
bez akceptacji społecznej. Nie 
znam skali tego wotum nieufno­
ści. WRN udzieliła mi absolu­
t orium - mówi wojewoda. 

Głos zabiera poseł Ryszard 
Kraszewski. Twierdzi, Że ist­
nieją· konkretne podstawy, by 
wojewoda odszedł. Pierwsza: 
kwestia przydziały maszyn .rol­
niczych. Di;uga: akcja ziemnia­
czana. Trżecia: budowa ' gazo­
ciągu . 

Zdaniem posła w -tych trzech 
dziedzinach wojewoda się nie 

· sprawdził, nie działał zgodnie 
ze społecznym oczekiwaniem. 

Odpowiada -wojewoda. Przy­
dział ma.5zyn rolniczych był re­
alizowany przez · naczelników, a 
nie przez Urząd Wojewódzki. 
Na 2000 ciągników - 14 tys. po­
dań . Na 2 kosiarki - 600 podań . 
- Czynienie mi zarzutu z tej 
sprawy jest niepoważne. 

Gdy rozgrywała się batalia o 
ziemńiaki, wojewoda przebywał 
w ~zpitalu, złożony chorobą. · 

Problem gazu: województwo 
nie ma gazu ziemnego. Udało 
się pr~eprowadzić budowę ga­
zociągu. Pozyskać wykonawców 
i zdobyć rury. Pierwsi mie­
szkańcy Łomży już mają gaz. 
W · przyszłym roku otrzyll,lają 
go mieszkańcy Zambrowa i ·oko­
licznych wsi. 

- .leżeli to je!>t zarzut, to 
chciałabym ~ieć takich jak naj­
więcej. 

*** Sejmik pozytywnie zaopinio-
wał podział na cztery rejony. 
"N a 'temat Kolna wywiązała 
się burzliwa dyskusja. Padały 
głosy, by .odrzucić wniosek. 
Ostatecznie jednak większość 
opowiedziała się za utworze­
niem piątego rejonu. Zdecyduje 
rząd. · 

ALICJA NIEDŹWIECKA 

KONTAKW~ 

• 
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[O) URZĘ W SZKLANCE 8 wody wywołała przed pa-
roma tygodniami książka 

.Janusza Rolickiego "Edward 
Gierek: Przerwana dekada" . 
Przez pewien czas była poszuki­
wanym bestsellerem, a jej cena 
na ulicznych siraganch docho­
dziła nawet do 200 tys . zł. Głów­
nym powodem takiego sukcesu 
stał się proces, wytoczony przez 
Wojciecha Zukrowskiego jej wy­
dawcy z powodu wydrukowania 
słów Gierka, jakoby prawdzi­
wym autorem „Barw walki" 
był nie Mieczysław Moczar, 
lecz właśnie Zukrowski, który 
odegrał rolę literackiego „mu­
rzyna" . Skandal okazał się jed­
nak niewystarczającym atutem: 
dziś można bez problemu kupić 
tę książkę za jedyne 25 tys., 
a wszystko wskazuje na to, Że 
będzie tańsza. 

Gierek okazał się rozmówcą 

interesującym. Dowiódł iż przez 
dziesięś lat przymusowej bez­
czynności niczego się nie na­
uczył i niczego nie zrozumiał. 
Wciąż tkwi w świecie perso­
nalnych intryg, które stanowią 
dlań istotę polityki, a wszel­
kie reakcje społeczne uważa za 
rezultaty knowań swoich prze­
ciwników. Ten sposób myślenia 
i pojmowania świata był ty­
powy dla formacji politycznej, 
która rządziła Polską przez 45 
lat. Wszelka polemika z takim 
stanowiskiem jest zajęciem jało­
wym i bezskutecznym: mamy tu 
bowiem do czynienia z czymś· w 

rodz-a.ju religii opartej na wierze 
i objawieniach, nie zaś z jakąś 
spójną koncepcją. 

I pewnie nie warto byłoby o 
tym pisać, gdyby nie występ 
Mieczysława Rakowskiego w 
telewizyjnych "Interpelacjach". 
Ostatni sekretarz PZPR do-
-wiódł, jak wiele - mimo spornej 
różnicy intelektualnej - łączy 

go z Gierkiem i jak żywy jest 
wciąż pewien szczególny sposób 
interpretacji powojennej historii 
Polski. . 

Obu panów łączyło przede 
wszystkim posiadanie - w ich 
mniemaniu - znakomitych pro­
gramów gospodarczych. Naród 
chciał konsumpcyjnego socjali­
zmu i Gierek mu go dał. Zacią­
gnął za granicą kredyty, uwolnił 
spod kontroli płace; wszystko 
szło dobrze aż do "1976r. kiedy 
to społeczny protest spowodo-· 
wał upadek „bardzo ambitnego 
programu, którego pomyślna re­
alizacja uczyniłaby z Polski kraj 

zasobny". Owczesna ekipa pró­
bowała jeszcze ratować sytuację 
przy pomocy tzw. manewru gos­
podarczego, którego rezultatem 
byłyby rewelacyjne, gdyby nie 
„mokre lata w rolnictwie i zima. 

stulecia" . 

Zdaniem Rakowskiego jego 

rząd posiadał program lepSZ)' , 
niż Balcerowicza, ale, bagatela, 
zabrakło mu społecznego popar­
cia. Zachodziła obawa, Że naród 
nie wytrzyma i wyjdzie na ulice. 
~oże jest trochę prawdy w opi­
nii, iż nasze społeczeństwo ma 
juz taką podłą naturę: złośliwie 

i bezinteresownie przeszkadza 
swoim przywódcom realizować 
znakomite programy. 

A w ogóle to do obu pa-

nów doskonale pasuje anegdota 
o pewnym wieśniaku, który po­
stanowił odzwyczaić konia od 
jedzenia. Już, już miało mu 
się . udać, ale tuż przed po­
myślnym zakończeniem ekspe­
rymentu niewdzięczne zwierzę 

zdechło nie doczekawszy suk­
cesu swojego pana. 

Prawda jest taka, że .poczy­
nając od 1976 r. coraz więcej 

Polaków dochodziło do wnio­
sku, iż system zbankrutował. 

Na początku wydawało się, iż 

są to tylko błędy w polityce 
ekonomicznej, które można sko­
rygować, lecz po różnych · ma-. 
newrach, atestacjach, przyspie­
szeniach i etapach, górę brało 
przekonanie o niereformowalno­
ści realnego socjalizmu. Wszel­
kie reformy były w istocie 
rozdymaną przez propagandę 

kosmetyką. Coraz częściej wy­
woływały śmiech i irytacji; u 
obywateli. System wykorzystał 
wszystkie swoje rezerwy: za­
graniczne pożyczki, rabunkową 
eksploatację surowców; dewa­
stacja ~rodowiska naturaln~go · 
osiągnęła rozmiary grożące na­
rodową klęską; coraz bardziej 
dawał się we znaki niedorozwój 
telekomqnikacji, kolei, dróg i w 
ogóle infrastruktury. To był ko­
niec i żadne ·korekty nie mogły 

tu niczego "Żmienić. Narastające 

poczucie beznadziejności pociy­
nań władz spowodowaio, że spo­
łeczny protest, był tak silny i 
trwały. Bądżmy poważni - nie 
można się było spodziewać, aby 
premier Rakowski doprowad~ił 
do prywatyzacji gospodarki. A 
przecież jest to w zasadzie je­
dyna droga budowy normalnej 
ekonomiki. 

Obu byłych sekretarzy łą-· 

czy poza tym przekonanie, iż 

byli ważnymi etapami na pol­
skiej drodze ku demokracji . Ich 
zasługą jest doprowadzenie do 
demokratycznych przemian w 

kraju, a przynajmniej życzliwa 
opieka nad nimi. „Solidarność" 

mogła powstać tylko w epoce 
gierkowskiej - twierdzi Gierek. 
Gdyby nie moja ekipa, nie do­
szłoby do „okrągłego stołii" -
uważa Rakowski. 

Dotychczas społeczeństwu 

wydawało się, iż dążyło do 
demokracji wbrew nim, a tym­
czasem, jak się okazuje, było te_, 

możliwe tylko dzięki ich ofiarne.1 
pomocy. 

Nawet czołgi i pałki oczy­
szczały pole demokracji. Jeszcze 
trochę, a zażądają wdzięczności 
za powołanie „Solidarności" i 
rządu Mazowieckiego. 

Wywiad z Gierekiem jest lek­
turą przygnębiającą i nudn,\. 
Daleko mu do „Onych" Teresy 
Tora11skiej. Ale jej rozmówcy 
byli ideowcami, ludźmi , którzy 
wpływali na kształt Polski w 
latach czterdziestych i pięćdzie­
siątych. I - cokolwiek by~ o 11ich 
mówić - były to osobowości, 

wierzący· komuniści, Gierek -
mimo że wyrósł :i; tego samego 
pnia - chciał uchodzić za prag­
matyka, światłego i otwartego 
polityka. Był jednak tylko dziec­
kiem systemu komunistycznego, 
i to dzieckiem wcale nie naj­
zdolniejszym - dlatego uczynił 
więcej szkód, niż inni. 

Chciał dobrze, tylko mu nie 
·wyszło. A przeszkodziły mu 
cztery największe plagi komu­
nizmu: wiosna, lato, jesień i 
zima. 

JAN ONISZCZUK 

Janusz Rolicki: „Edwa1·d Gie­

rek: Przerwana · dekada". Wy­

dawnictwo Fakt, Warszawa 1990. 

Książka dostępna w wypoży­

czalni Wojewódzkiej. Biblio teki 

Publicznej w Lomży . 

Rys. „Krokodił". 
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11 tys.i. WyŚokie Mazo­
ma 95ÓO mieszka1\.c6w. 
ieby Len brak 500 osób 
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ani glodó.wką _ 
ani lańcuchetn 

,_, udzie ta!'n· jeidżą do pracy, 
przyjeżdżają s tamtąd . Tam 
znajduje się siedziba WOPR- u, 
zapiecze komu nikacji kolejo wej. 
G dyb y tak wliczyć Szepie towo. 
byłoby 15 tys. mieszka11.ców. 

A t.eraz.ich racje: miasto znaj­
d uje się w centralnym p unkcie 
wojew6dzLwa - 49 km od Łomży 
l 46 km od najd alej wysunię­
t ej gminy. 12 przyległych gmin 

_ma bliżej do Wysokiego Ma­
w wieckiego niż .d o Zambrowa. 
Na przykład : Szepietowo - do 
Wysokiego 8 km, do ·zam browa 
-- prawie 30 k m , I<ulesze Ko­
ścielne - do Zam browa t rzy 
razy d alej , niż do Wysokiego 
(12 i 35 km), Piekuty Nowe 
odległe o 20 km od Wyso­
kiego, od Zambrowa ponad d wa 
razy tyle (45 km ). Zatem rejon 
w Za mbrowie nie byłby żad­
nym udogodnieniem , a dodat­
kowym problemem . T utaj Leż 

są d9goc:l'ne drogi i połączeni a. 
Pows t aje również · nowoczes.ny 
dworzec a uLobusowy. 

W W ysokiem istnieją wszel­
kie ins Ly tucje, potrzebne d o 
funkcjo no wania rejon u. Od 1 
s tycz11 ia 1991 r. zacznie dzia- · 
łać sąd . 'r"yc!1 placówe k jest ju ż 
~5. nic licząc jed n ostek gosp o- . 
darczych i usługowych . vVażne 
Jes t. t er. . nJccz(: siedmin szkól 
po11 ad pocl.-<1;i 11r0wycll wraz z li-

•. eum ogólnokształcącym . 
A koszta? Ile milioh o·w po­

ch ło nie ten kolejny rejon '{ 
W piśmie do URM i o 

tym mowa: „Utworzenie adm i­
nis tracji rejono wej w Wysokiem. 
Mazowieckiem nie. pociągn ie za 
sobą żadnych dod atkowych ko­
szLów". Wszystko bowiein jest 
na miejscu. 

Złożyli p apiery. Czekali na 
odpowied ź. 

REJON·: 

ADM INISTRACYJNA POLICJA 

Usy t. uowanie czterech rejo- , 
nów nie budzi wątpliwości . 

Wątpliwości rolników narastają 
wokół sa mej reformy. Często 
wynikają one z niedoinfor­
mowania ( przepływ informacji: 
rząd..:.obywatel, to~ chyb a naj­
słabsze ogniwo p rzemian ). VI/ 
swoim założeniu rejony (bę­
d zie ·ich dwa razy m niej, niż 

powiatów) , ·przeksz tałcą się w 
powiaty. W ojewoda ju ż tera2. 
część' kompe tencji przejmie od 
wojewód zkiej rady na rodowej. 
Wzrośnie jego p ozycja i kom ­
p et.encj a jako przeds La wiciela 
rządu , podległego bezpośrednio 

premierowi. Natomiast wójt l 

b urmisLrz zależni bt;'.clą od sa­
mor7ąd6w. 

H.eJOny pełnić będ<\ · iua lccJę 
:>woistej pol icji ad mi11ist,racyj­
nej. · Utworzon e zosLaną wy­
działy : ekologiczny, b udowla ny, 
sani tarny, komun a lny, geodezj i 
i. gospodarki g runLami. Są już 
pełnomocnicy;. do nich należy 
zorg an izowanie nowych jedno­
s tel.::. Na to zadanie wyznaczono 
im t rzy miesiące I, do 27 sierp­
nia br.). M6wią, ze t.o wy-
3Larczaji\,cy okres. ''Vszęd z 1e s,~ 
odp owiedn ie lokale, nie przewi· 
dują też kłopotów kadrowych. 
Część fach owców p r zejdzie z 
Urzęd u Wojewód zkiego (plan uje 
się zwolnienie 150 e t atów), częśr 
przejdzie z UMiG. 

- G m in a będzie się zacho· 
wywać jak r.olnik n a swoim 
gospodarstwie (zostanie jej 
m.in. · opieka socjalna. prawo 
do uch walania plan ów zago­
spoda rowania przestrzen nego, 
cała „adm inistracja świad­
cząca" oraz prace zlecon e p rzez 
rejon ) - 'stwierdza Bogusław 
Niem czu k, pełnomocnik Lómży. 

- Bardzo t rudn o Jest. łączyć 
ftrnkcję „policj i administ racyj­
nej" z fu n kcjam i gospodar­
czym i. Dlatego. uważam, że idea 
ich rygorystycznego oddzieienia 
jest słuszna - prezentuje -swoj e 
zdanie Henryk Milewski , pełno­
mocnik G rajew a . 

Cyryl Lagun a, pełnomocnik 
Zam browa. dodaje, Że uLworze­
nie rejonów gwarantuje facho­
wość obsługi ludności . 

Ale wątpliwości w gminach 
pozostają. Dotąd roinik często 
szedł do UG jak do sąsiada: 

w p rzerwie między robot a m i 
„nie zmieniając kaloszy" . Teraz 
będzie to cała wyp rawa „do re­
jon u '' . A więc czy ta reforma 
m a ułatwić, czy też u trudnić lu­
dziom Życie? Pytają: skoro wiele 
czynności będzie można zlecać ' 
gminon , po co rejon y '! Alb o 
Urząd Stanu Cywilnego. Zrósł 
się z gminą. Teraz t rzeba będzie 
3lu b brać w rejonie, Rejon p rze­
dłużonym ramieniem wojewody. 
R ejon - pierwsza instancja, wo­
jewoda - d ruga. Ale czy r;o się 
sprawdzi w p raktyce? 

-: To j est konieczność „na 
dzie11 dzisiejszy'' - tłumaczy 
pełnomocnik Niem cz.ule. - In­
t eresy samorządu są inne , a 
państwa inne. P ewne spra\vy 
należy zabezpieczyć. 

Nie wszyscy są p rzekonani: -
.Po co robić rzeczy skompliko­
wan e z p rostych '? 

Taka jest jednak potrzeba 
„d zisiaj" z myśleniem o dniu ju­
t rzejszym. I ·dopiero j u tro p rzy­
niesie odpowiedź, czy ta kolejna 
koncep cj a była słuszna i na ile 
się sprawidziła. · 

*** .A Wyc;okie Mazowieckie wy-
walczyło rejon. 

Urząd R ady M inistrów uznał 
arg u men ty miasta. \V zaktua­
lizowanej wersj i podziału woje­
wód zt wa łomżyńskiego są już 
cz te ry rejon y. Sejmik woje­
wódzlć, zwołany 18 czerwca 
199~ . w. UW_ w Łomży, wy­
pow1ed z1al się pozyt y wnie o 
tej loka lizacji. Opinia ta będzie 
b rana pod uwagę p rzy podjęciu 
ostatecinej decyzji. 

ALICJA NIEDŹWIECKA 



Panoe Stai01osfa1wne, mam ~i21 VJc?lllllz.J zz.JgaicHcę. 

Trrm;hila? 
0~21 ~omży111aai,a? 

Wa~ ~GJu-Bo! ' 
To·zys1!:21 metrrów (~ ·hogośd, r.ieę\cn11@śde ·· szern!rn­

śd, zaczyrm·:·a się od domu Śweta ... 
- Trzysta? E, więcej miała . !DlLlga~ Oczy mś 

trndaę sr-iot81lia ·~·y. No, ta!,. Zaczy011CJ·fr Świt21jewski, 

ewm11geli!,, w rrzeczy sEJmej .. ~ 

- A lmB'iiczyt po tej saimej s·~rn011oe AtGrnm Hell's2 

Szenia!t, a ~o cirrugiej Abrnm .Zusmai&11 Kac. 

. - Wiciać papierzyska jakieś sfrnrn prze!mf)afaś 

r.imio r.iierrwszorrzęd!lllie, ~o czy im hy~· Abrnm czy 

Jojriie ... 

U 
!. Długa była w Łomży „od 
zawsze". Plan z XV wieku 
nie kłamie. Z najstarszych 

ulic nie ma już ani Wodnej, 

ani Psiej, ani Koziej. Długa 

przetrwała. Tu zawsze był ruch . 

a ruch to życie. 
Wiek XIX. Długa ma ju<. 

wiele domów .murowanych, 

takze piętrowych. Staje się co­

raz ważniejsza. Przechodząc} 

przez Łomżę trakt warszaw­

sko-petersburski prowadził wła­

śnie od Nowego Rynku l cizi. 
siaj plac: Kościuszki), Długą, 

Krótką, Rządową, by skręcić w 

dół, obok klasztoru Kapucynow. 

do mostu na N·arwi. w· 1824 

roku budowmczy miasLa. .An­

w ni Budzfazewski, na iogu No­

wego Rynku i Długiej postawił 
piętrowy dom lPÓŹniejsza wła­

sność Sołtyków). Miały w nim 

m.in. siedzibę: hipoteka, asesor 

Sądu Poprawczego, prezes i a1-

chiwum Trybunału, biuro pro­

kuratora. Stąd był tylko krok do 
.znakomitej cukierni pana Sema­

dym ego. Leon Rzeczniowski tak 

pisze 0 tej słodkiej firmie w 1861 
r.: „Nie tylko zaopalrzo11a jesl 

zawsze 'JJ wybó"r culcrów, cwsl 

i napo.iów, ai-:; nadto posiada 

kilka dziennik ow krajowych i za­

granicznych i jest też jedynym 

łomżyniaków, a Lo za sprawą ul. 
Długiej . Od czasów Zygmunta 

A ug usta Żydzi nie mieli prawa 
przebywać w Łomży dłuźej, niż 

r.rzy dni. Tak było do ustawy z 

1822 roku. 
* '~ '~ 

To JeSL Długa! Ruch, gwar, 

geszeft! Aj, waj pan szanown.)'. 

wybierz, co uważasz. Nu, od­

gadłem pa1iskie myśli? Uprzej­

mie się kłaniam. Pani szanowna 

ty lko u mnie ubierzesz się jak 

w Paryżu. Uj, to interes. Do~a­
damy się z szanownym panem. 

Niech będzie pół złoty, co ja 

mówię, złot)' ... 
·~ * * 

Wśród dokumentów łomżyri-

skiego Magistratu podania i 
zezwolenia na budowy. Przeczy­
tasz i j uż wiesz, ..:o czyje . Po­
da11 ia krótkie i treściwe: Abram 

Hersz Szeniak - o powiększenie 

i urządzenie okien wystawowych 

1róg Starego Ryn ku i Długiej 25. 
1936 r.). Chaim Chackiel Wrona 

l Jankfel F la Lan .:.__ przebudowa 

facjaty (Długa 21, 1934 r.j, 

Estera Ba11geldorl -- p rzeróbka 
i;klepu (Długa 19, 1927), Szloma 

Bryzman - budowa budynku 
gospodarczego ( Długa 17, 
1939), .Mejer Bursztyn -· re­

mont budynku I róg Krótki~j i 

Długiej, 1927), Francisze k Swi­

tajewski - budowa lodowni mu­

rowanej (Długa 1, 1929), Ce­

cylia Narolewska - budowa ofi­
r;yny murowanej jednopiętrowej 

i Długa '...'., dom-sLUdnia ;'; „krę­

conymi schodami" s Loi do dziś, 

1932), Szajko Tobiasz - przbu­

dowa domu czyli urządzenie 

wystawy sklepowej i wybicie 

otworów (w projekcie rysunek 

dwupiętrowego domu z sżyl­

u.em „Futra, kapelusze, czapki" , 
Długa '24, 1932j. Chaim Ja-· 

błonowicz - budowa oficyny 
murowanej { Długa 26, 1927) , 

Enoch Pe!Lynowicz - obniźen1e 

drzwi frontowych przy wejściu 
do sklepu (Długa .10. 1933). 
Abram Zusman l(ac - , urzą­

dzeme Ókna wysLawowego (róg 

Farnej i Długiej 36, 1938). 
~: * :j. 

Maria Rogowska wychowała 

-s ię w domu przy Dwornej. Stąd 

na Długą tylko krok. Łomża bez 

tej ulicy? Niem.oźliwe ! Pani Ma­

ria pamięta szyldy i wystawy. A 

obsługa! Na rog u Krótkiej i Dłu­

giej sklep piekarza Wejrocha. Co 

za pieczywo! ś"wieźutkie p rzez 
. całą. dobę. Drogeria Kalisz<t. To 

dopiero firma! Wytrzymała na­

wet w czasach Polski Ludowej. 

Skiep najsłynniejszego chyba w 

owym czasie łomżyniaka, rz.eż­

nika Jakubowskiego. Pani Maria 

pamięta gorące serdelki, które 

mama kupowała im na śnia­

danie . Za Jakubowsl im mieli 

swoje sklepy jacyś Żydzi: ma­

teriały i obuwie. Łatwo było 

wejść, t rud1'tiej wyjść. Moźna 

było marudzić do woli. Sklep 

kolonialny Sm urzy11skiego j całą 
rodzinę zamordowali Niemcy w 

GABRIELA SZCZ§SNA 

Jeziorku). Ob i 
Róż~wski (niekt~r konku1 

w pa~1ęci jako y~. 
przy mm biedniutkjllózyc 
PSS- u . Na rogu zspoż 
ską, w sutereni - P 

ł . e, uloko 
ze s odyczami z d w 

Banany, pomaray Szej 
· 1 · nczt · 

r.1asLecz rn. cul<'i k' • o . ' er 1 • 
• czekoladki. W d'o C'le 

bowskich apteka L. lllu. 
o bok skład apteczn Imei~ 
c:za c-..r · ' t · Y An 
- . .lVHa, ez przu Dl . 
tekę Komornicki ż . u 
ski trzymał galai;tei·d . 
Obok Miller. póz' r.ę .ro 
J d . 1 · nteJS!) 
.<s" eu~s~ l, ha~idlowal bii 
V'v miejscu dzisieJ'sz 
t . ,, l . ego 
aru raz okowaia si 

ma pewnego Turka. i. 
z r~~z~~kami i bak~ 
llaJrozmeJszych formach 
kach .. Zapac~1 ciągną! sii 

B
J? lugą. ·· I Jeszcze na 

1 
oczną znany skleri 

11 

Switajewskiego. Podru . 
. Dł .. ' gi 

me u_g~eJ dom - studn 
ro!ewskteJ. Na rogu 1 , 

rn1esz kał znany ginekol 
tor Czarnecki. 

"'*~ 
- .Już nigdy Długa 

będzie - . wzdycha Pilll 

sław. - Zaden sprzeda 
s toi w drzwiach i · 

nie ]dania. A Żydzi? · 
T rzeba oddać Bogu co 
Zyd - handlowiec · 
klasy. Interes rzecz ś1 
klient pan. Mogłeś iii 
nocy, a on ci się jeszcz~ 

.Mogłeś mu nagadać, na1 

dzać, a ten ani się s 
Ot, natura. Wiedzial. 
Pan Bóg stworzył. Nicr 
me wstydzi!. No, na 

sklepy były eleganckie, 
do ta handlowała choiby 
sledziem. (cdn) 

.Na zdjęciu: ul. D 

Putkowski, l!JlG r. ' 

• 
mieJscem najliczniej odwiedza­
nym przez czylaJ·ą,cych 17azety" 

W 1860 r. Łomźa liczyła osiem 

głównych ulic: oprócz Długiej, 

Rządową, Senatorską, Giełczy1i­

ską, Farną, Dworną, Wiejską 1 

Piękną. W cz tery laLa później 

blado jednak wypada spis la­
tarni. Dworną Hp. oswietlał;­

dwie, Rządowa, Farna i Wiejska. 

bo to ·jest Dl.uga 
proszę Państwa 

, miały po jednej, a Dluga, choc 

· brukowana - także jedną. 

XX wieL Zapewne i na Dłu­

giej pojawiły się ci.wujęzyczne 

obwieszczenia o cenach artyku­

łów spożywczych , zatwierdzo­

nych na posiedzeniu Rządu Gu­

bernialnego Łomżyńskiego. Od 
22 s tycznia 1909 r. fu 11 t cie­

lęciny kosz to wał 12 kopiejek; 

od 7 sierpnia r,egoż roku fun L 

wołowego I gat. - ·13; od 15 

października 1914. funt chle ba 

razowego - ::>, pytlowego - 5, 

pszennego 1 gaL. - 10. 
LaLa międzywojenne. w 1925 

xolw. biuro meldunkowe .Ma­

gistratu wykazało 26.182 mie­

szkańcow: 57.5 proc. katolików, 

2,5 proc. ewangelików i prawo­

sławnych oraz 40 proc. wyzn.a­

nia mojżeszowego. Łomża liczy 

7 placów i 43 ulice. „ Wasze ulice 

nasze kamienice". To hasło bę­

dzie długo powtarzane przez 
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JOANNA GOSPODARCZYK 

cztery -hektary wedle olszyn 

\JEDNYM POLU go­
podarzy trzech rolników. 
,Jony zbierze r,ylko jeden . 
o cztery hektary Żyzne) 
w Bogutach-Rubieszach 
; 11 martwym p unkcie . 
ze stron kon flik tu prze­

lJest o stuszności swoich 

law Zawistowski, młody 
1Bogut-Augustyn : -· Ob­

i-O, co dziadkom niespra­
·e zabrano. Nie boję się · 

X&t mnie nie posadzi za 
i.dziadkowym polu sieję . 
lesmczy Wiesław I<rze-
: - Zapłaciłem za użv­
.rieJm w tym roku, więc 
~plony mnie si~ należą. 
a.bnego zdania jest trzeci 
~ ~onfliktu - leśnik Zyg­
t~mo. Ludzie się kłócą, 
YJe zboze dojrzewa . 

* *"' 
ek Zawistowski lubił 
Założył du ży sad koło 

,domu. Przed wojną miał 
. e l,1~ktarów ziemi, tak 
llzosc gospodarzy z tej 
wa wła?za wyznaczył~ 
podatki zamożnym rol­
T~eb~ było płacić mię­
. m 1 mlekiem. U Za­
ch · me przelewało się. 

t~ srn był . w wojsku, 
zenstwo cllodziło . do 

1tnożna było oszukać. 
Yho znaleźć krewnych 
C fikr ' · ' " . "YJllle przepisv-
z hek~arów - ~vtedy 

~ rn,n1eJszał się. Za­
u nie l · 
. 1957 c l~1ał o:;z u ki-
~edliw , .roku.' wierząc 

do '~~c . panst wa, na-
1~ d ivun1sterstwa Rol-
• a udzycia ukrywania i 

roz rab . 
~ 1iian ia qosp 0 _ 

częste Ot - . 
Podau.'· rzym1i1emy 

waru 1.'?'IJJ z pomimo 
., I n '01u slaram11 si(' 
• ecz dl . 

a czego dzic i' 

,• 

się taka niesprawiedliwość? Po­
krzywdzeni maJq i al i pi-etens1ę 
do władz zwiei·zclmich . Dlacze gc• 
;edni za anigich muszą pła­
cić? Jednym byt się popmwia, 
maJq dochody, &o v1·zez ulcrycie 
uruntów swoich pfoca, niewiel­
kie podatki" . List , z obszerny mi 
wyjaśnieniami , ho zdążył oszu­
kać władzę, niewiele pomógł. 
Za nieo płacone 1v całości po­
datki zabrauo Zawistowskiem u 
najpierw czt ery krowy i. dwa 
konie. Później przyszła kolej u a 
maszyny rolnicze (m .in . silniki 
::>pali nowe) i domowe sprzęty. 
Wreszcie urzędnicy zarekwiro­
wali 12 hektarów ziemi. 

*** 
Ziemię Zawis towskich prze­

kazano na Skarb Pai'tstwa. P o 
kilku latach udało się im odku­
pić 8 hektarów. 

- Założyliśmy nowe siedli­
sko: Sami. postawiliśmy m u ro­
wany dom, budynki gospodar­
cze. Było nam ciężko , bo w 
domu czwórka małych d zieci ~ 
mówi Hipolit Zawistowski, oj­
ciec Wiesława. 

Codziennie, w drodze do 
sklepu czy autobusu, przęcho­
dzę obok sporneg'o pola. Szeroki 
pas ziemi przecięty jest olszyn o­
wym zagajnikiem . Dziadek Za­
wistowski sam posadził olszynę . 
Do lasu ze wsi daleko , a w 
gospodarst\vie potrzebne było 
drewno. 

Na początku lat 60 pole 
z olszyną przeszło n a wła­
sność Nadleśnictwa Ostrów Ma­
zowiecka, a po reorgan izacji d o . 
Nadleśnictwa w R udce. Przez, 
długie lata ziemia dzierżawiona 
była SI<R-om , kołu łowiec-
1 • .n emu. 

- Żal ściska serce, ze się 
m arnuje. D obra klasa - III i 
lV , a myśli wi siano 't niej dla 
:twicrzyny z bier;iją, za zającami 

ganiają - narzeka Hipolit Zawi­
sLOwski. 

* * '"" , 
W 198() w rodzinę Zawistow-

skich wstąpiła nadzieja. Zaczęli 
starać się o bezpłatny zwrot lub 
od ku pienie ziemi . • Nadleśnictwo 
nie ~godziło się i przekazało 
pole jako deputat rolny dwom 
swoim pracownikom . 

Witold Krzesiewicz mieszka 
w Ciechanowcu: - Kiedy kilka 
lai temu dosiałem deputat , p o­
szedłem do dziadka Zawistow-­
skiego. Uprzedziłem go, Że będę 
obrabiał ten kawałek. W~edzia- 1 
łem , Że k rzywo na to patrzy, aie 
nigdy mi nie przeszkodził. 

Zawistowscy z niechęcią przy­
glądal i się sąsiadom wynajmują­
cym s ię . do roboty u leśniczego. 
„ P1·zeciei na chleb im i I< rzesie­
wiczowi wystarczyło . To ]JO co 
mtt takie poie ? Inna 1·zecz, jakby 
głodni byli, a tak? Zachcianka i 
złos7.iwość" . 

*** Konllikt pomiędzy Zawistow-
skimi a dworna leśnikami za­
ostrzył się w 1989. Z wojska 
wrócił n ajstarszy syn , Wiesław. 
Zaczął pisać podania do naczel­
nika p;miny, później do Nad­
leśnicfwa i ministerstwa. Po­
naglani żądaniami urzędnicy z 
R udki postanowili, Że na działce 
stanie leśniczówka. 

.- Co to za m iejsce n a siedli­
sko? Do najbli ższego lasu kilka 
kilome trów, do szkoły w Bogu­
tach daleko. Teren nie uzbrojony 
- dziwią się Zawistowscy. 

Komisja z Miriis iers twa 
Ochrony Środowiska, Zasobów 
Nat uralnych i Leśnictwa przy­
chyliła się do prośby Zawi­
s towskiego. Minisierstwo wy­
dało zgodę n a przekazanie nie­
.od płatnie ziemi na Państwowy 
Fundusz i później przejęcie jej 
przez rolnika. Jednak już wcze­
śniej dwóch leśniczych zapl<i-

ciło za kolejny rok użytkowa111a. 
działki w Bogutach. Wynajęty 
pracownik zdążył zaorać ponad 
hektar gruntów. 

-- Przejeżdżałem drogą i za­
uważyłem sąsi'ada, który oral 
ciągnikiem to pole - mówi Za­
wistowski . - Powiedziałem, Że 
n iepotrzebnie się męczy, bo ono 
i tak będzie moje. Sam skończy­
łem robotę. 

Zaczęła się rywalizacja. Le­
śniczy Praźmo zasiał na łące 
sztuczne nawozy. Ostatniego 
d nia marca młody Zawistow­
ski posiał mieszankę zbożową, 
nzy d ni później przyjechali ro­
botnicy leśni z worka.mi ziarna 
Odjech ali z kwitkiem. 

*** Osiateczna decyzja o przeję-
ciu ziemi przez Fundusz Gimny 
zapadła w ·kwietniu. Dopiero 
w maju .Nadleśnictwo wysto­
sowało odpowiedź , w której 
żąda zwrotu poniesionych ko­
sz tów, (bez p odania kwoty). Za­
wistowski zebrał ziarno, pilnuje 
zboża: -- Nie zejdę z ziemi, bo 
jest to ł adny kawałek , który 
nam niespr awiedliwie zabrano. 
Chciałem ' odkupić, choć ludzie 
śmieją się, że za własne będę 
płacić . Ja tej ziemi nie zmar­
nuję. 

Nadleśniczy : - Nie wezmę 
ziarnka z jego zboża. Niec h po­
tem nie rozpowiada, że się jego 
krwawicą utuczyłem. Ale za to, _ 
Że wszedł na moje, dam sprawę 
do sądu. I wygram , bo prawo 
jest p o m ojej stronie. Powołam 
biegłych , . wycenię moje koszty, 
gm in a bedzie musiała zapłacić . 
P otem stanę do przetargu, z 
p rawem pierwokupu . 

O tym, kto zaorze ziemię w 
pr~yszłym roku, zadecyduje sąd 
i licytacja. Wszyscy zain tereso­
wani są zawzięci. 

Fot. Stanis ław Andruszkie­
wicz 
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JAK W KINIE ... 

P 
ONIEDZIALE K , 4. czer­
wca. Przed godz. ósmą 

80-letnia łomżynianka Sta­
nisława-B. skręca z ul. Wiejskiej 
w Kole~ialną. Idzie do kościoła. 

Yla przy sobie niewielką to­
rebkę. 

- Poczułam nagle szarpnięcie 

- opowiada. - Mężczyzna 30- 35 
lat, dobrze zbudowany, wyrw ał 

mi torebkę i zaczął uciekać 

w dół Kanainą. Krzyknęłam. 

Usłyszał r.o · sąsiad i Pięknej. 
Widziałam, jak wyrwał złodzie­

jowi reklamówkę, ale ' go me 
zatrzymał. N apas tn.ik dokonał 

przestępstwa w sąsiedztwie po­
licyjnej 'przychodni. Całą scenę 
obserwował kierowca policyjnei 
nysy (bez znaków policji), cze-:_ 
kający ua. s tarszego sierżan ta 
Hannę Modzelewską. W chwilę 

po napadzie na Kolegialnej pani 
sierżant (w cywilnym ubraniu } 
wsiadła do samochodu. Kie­
rowca opowiedział o zdarzeniu. 
Ruszyli Piękną, Bernatowicza, 
skręcili w Ogrodową. vV pewnej 
chwili funkcjonariuszka dostrz.e­
gła złodzieja, który spokojnie 
szedł parkową aleją. 

Z Ogrodowej tylko t rzy kroki 
do komend'j' policji. P ani sier­
zant wpadła do dyż urnego, 

krzyknęła: „Złod21iej w parku" i 
wybiegła z budynku . Po drugiej 
stronie ulicy wśród drzew śmi­

gnęła jasna koszula przes tępcy. 

Niestety, tu :film się urywa., 
dalej jest samo Życie. Z budynku 

. komendy nie wybiegają dzielni 
policjanci, nie nadjeżcl~a radio­
wóz. A tymaczsem złodziej„. 

- P rzy wyjściu z parku na­
gle podszedł do m me i zapy­
tał, gdzie można kupić wino 
- opowiada pani· sierżant. -
Powiedziałam , że trzeba się cof­
nąć, wskazałam w kierunku ko-· 
m endy. On na to: „W tamtą 

stronę me mogę" . 

Radiowóz ciągle nie nadjeż­

dżał. Pani sierżant proponuje: 
wypiją świetne wino tu nieda­
łeko, u jej koleżanki . 
Ruszają w stronę ul. Sikor­

skiego. 
Radiowozu ciągle nie ma. Ce 

robić? Na ul. Sikorskiego nie 
m ieszka żadna koleżanka. Na 
szczęście sierżan t Modzelewska 
przypomina sobie zawartą nie­
dawno znajomość ze znajomą 

znaJomej. Nie zna jej adresu, ale 
pamięta wygiącl domu. Chyba 
tu. Dzwonek do drzwi. 

\TV pierwszym odruchu za­
skoczona gospodyni zamknęła 

·drzwi przeó. nosem. 
- Powtórzyłam j eszcze raz, że 

t ylko na chwileczkę - opowiada 
pani sierżant - i zrobiłam do 
niej oko. Udało się zaprosiła nas 
do pokoju. W miesz kaniu była 

~KONTAłOV 

jeszcze jakaś starsza kobieta. 
Wiedziałam , ze mają telelo1t. 

TJ'.mczasem nowy znajomy, 
Zenek chciał się koniecznie do­
wiedzieć, ile kosztu ie wino w 
Łomży. Podarował pani Hannie 
szminkę i cztery tysiące, nie 
pozwalając się ruszyć z miejsca. 
Pani Hannie udało się jednak 
przedostać ·- poa preteks tem 
pomocy przy parzeniu herbat) 
- do kuchni. 

- Ględząc bez sensu pokaza-
1am na migi gospodyni. żeby mi 
dała coś do pisania. Przyniosła. 

Szybko nabazgrałam na ścianie: 

„997. Dzwoń. Modzelewska. Po­
daj adres" . 

Znajoma wykonała zadanie 
na piątkę. Kogoś z domowników 
posłała do sąsiadów z kartką i 
jakby nigdy nic wróciła do po­
koju zabawiać gościa. Po kilku 
minutach zjawili się policja11c. 
Nareszcie. 

j< * * 
Przy Zenome W . znaiez10 J1 l, 

m .in. dwa klucze z czerwonym 
breloczkiem, damską portmo­
netkę , leki, kalendarzyk, róża­

niec, igłę z nićmi. Pani sierżan t 

dorzuciła do tego ową szm i nkę 

~ .cztery tysiące na wino. Ze-· 
non W. oświadczył że wszystkie 
przedmioty są jego własnością. 

S tan isława B„ Tadeusz L. ·i 
kierowca policyjnej nysy rozpo­
znali bez wahania w Zenonie VI/. 
napastnika z ul. Kolegialnej . 

- * * * 
Informacja o Zenonie W. z 

cen tralnego rejestru skazanych· 
gwałt - 2 lata pozbawienia wol­
ności (kara darowana na mocy 
amnestii w 1982 r.J; kradzież 

- :2 ia t a pozbawienia woln ości 
(1989 r.). -

Informacja z zakładu karnego 
w W.: 15 maJa 19$J(J r. opuścił 
więzienie, korzystając z prze1 wy 
w odbywaniu kary. 

i:** 

5 czerwca . sroda. PodeJrzan.} 
przyznaje się. Wczoraj nic nie 
pamiętał, . dzis sobie przypt>­
m nial. 

- Nie czuje się dobrźe psy-· 
chicznie. Bez przerwy m am 
szum w głowie. Boję się być 

:;am . Szukam kon taktu w ludźmi 

-. podsumował swoje wyjaśme­

rna. 

* * "· 
P ani sierża1u uważa, ze nie 

zrobiła nic n adzwyczajnego. W 
miejscu pracy n-ikt się o tym od 
niej nie dowiedział. Na wniosek 
prokuratora otrzymała 100 tys . 
zł. nagrody. 

Ot słaba płeć. 

Imię i inicja ł · pod ej1·zan cgo 

zostały zmie n ion e . 

J a nusz Sfonny. G r a fika-. 

n 
U L UDŻI zobaczyła śmierć 

. ,IL na dłoni młodej dziewczyny. 
Ostrzegła ją: - Jes teś Ryba, 
uważaj , by nigdy nie zabrakło ci 
powietrza. W dwa dni późuiej 
dziewczyna zmarła . Zabił ją gaz 
z u1atniającego się junkersa. 
Luludżi maiowała obraz. 

.Mfody Cygan uciekał przed 
pędzlem, ale Luludżi uchwyciła 

jego twarz. Ju ż wtedy wiedz iała 

że chłopak nie pożyje . Zmarł 

w kilka miesięcy później . Został 

po nim jedynie portret, nam a­
lowany przez Luludżi. Jedyna 
pamiątka po młodym Cyganie. 

- Malują·c t warze widzę cha­
rakter człowieka; przenika przez 
akórę, p1zez oczy.„ 

Lulndżi znaczy kwiat. Można 

Leż powiedzieć : Lo-LO-DŻI co 
0znacza Czerwone Serce. To 
pseudonim .-\gaty. Agata jes1 
Cyganką. -Jest także artystką. 

·wiele lat temu ta11czyła w sły 11-

nej „Romie", teraz jes ~ gwiazdą 

„Tamburyno" - innego zespołu 
-:yga11skiego. 

Luludżi ta1i.czy śpiewa 

wróży z ręki . 
- Tyle j uz dłom miałam w 

; woich . !!::kach. Widziałam w 

"1ich szczęście, rozpacz, miłość 
Niektóre wgłębiały się w moje 
dłome, stanowiły ŹFódło cie­
pła, wyczarowywały obrazy„. 
Ale były też clłon ie zimne, skute 
lodem, dłonie odpychające. Dło­
nie które ledwo zarysowują ży­
o e. 

Luludżi bierze dłoń . Nie dla­
tego. że widzi ją wyciągniętą. 

Dłonie same się wciskają i i:iro­
szą: wyczytaj z nich moje życie , 

powiedz n szczęściu , miłości , 

zdrowiu, pracy„. 
- Moje słowo jest dla ludzi 

pieczęcią. .Ieżeli człowiek ma 
problem - mogę mu pomóc, 
mogę "pokazać i. opisać kilka 
d róg wyjścia. Ale którą ścieżkę 

e:złowiek wybierze - to już jego 
sprawa, jego decyzja. Ja niczego 
nie sugei;uję. · 

Luludżi nie wie, co to linia 
zycia. ·Przyznaje: nie czy tafa. 
żadnych naukowych ksiąg. Dla 
niej każda dłoń jest namalo­
wanym obrazem. Widzi rzeki. 
gary, przepaście„. 

- .Jeżeli czytam z twojej dłom , 

lnusisz myśleć o swoim życiu , bo 
moje słowa mają wiele znaczeń . 

Posłuchaj: masz wiele domo\\' 
i nie wiesz, w którym osiąść 

na sLałe . .Miotasz się m i ędzy 

papierami, a Lwoje życie wypeł-

11iają drobiazgi. Gubisz się w 
tym wszystkim l nie potrafisz 
odnaleźć właściwej drogi . .Jesteś 
j ale motyl, k t61y chcialby oci­
frunąć, ale któ ry odfrunąć nie 
może, bo skrzydła zalane m a 
wodą. VVokó! „1cbie zaciskasz 
pętlę, z której w ostatniej chwili 
znajdujesz ujście . Ludzie się do 
ciebie garną, ale między tobą a 
n imi isLnieje jakaś niewidziahrn 
bariera, któt'ej nic mogą prze­
kroczyć. Chcesz byc z nimi, ale 
ich do siebie nie dopuszczasz 
Potem .masz żal , Że oni odcho­
dzą„ . 

fi\\AW NIEJ LuJudżi chodziła 
LI.Jl po parku z kartami. Wróż<'-

niem zarabiała . 
. ł na z . 

p1 a wczasowiczów Yc1~. Z 

przechodniów N :tl~JSCo 
był w dniu . i aJ epszy u 

Luludżi odwie~vypfat. IV 
kar?zmy. Zaczepia1ł·a . oko· 
·n , . . . a1 Ją 
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Brała ich dłonie~ 0 IVYro 
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Łomżę; Sokółkę .„ Luludżi ta1i­
czy, śpiewa, wróży. W Pmrnaniu 
czeka na nią mąż-inwalida i 
trójka dzieci. Trzeba j akoś zara­
biać na życie . 
Wróżby, wróżby„ . Ale nie 

tylko. Luludżi maluje. Malują 
także inni Cyganie. Obrazy 
olejne. akwarele, rysunki , tech­
nika mieszana. Rzeźby w drew-· 
nie i gipsie. Hafty. Na płót­
nach uwiecznili swoje tułacze 
życie, twarz papieża, pejzaże„. 
Tej twórczości prawie nikt nie 
:wa. Zainteresowało się nią mu­
zeum etnograficzne w Tarnowie. 
Jedyne w Polsce. Jedyne w 
świecie. 
Paweł Lechowski - pracownik 

muzeum - wykorzystuje każdą 
okazję do pozyskania cygaii­
skiej twórczości. Niedawno pe­
netrował zakład poprawczy, w 
;, tórym przebywało ośmiu Cy­
;;anów. Oni właśnie wykonali z 
mosiądzu bransolety, obrączki , 
krzyżyki ... To wszystko można 
obejrzeć na wystawie sz tuki cy­
gańskiej, otwartej w Wojewód7-
kim Domu Kultury w Łomży. ·ce YGANIE. Często na icl.. 

widok p rzechodzimy na. 
drugą stronę ulicy. Złodzieje . 
cwaniacy, rozr·abiacze -. - r,aka. 
jest powszechna o nich opinia. 
A tak naprawdę niewiele wiem y 
o ich życiu , kulturze, trady­
cjach. 

- To wspaniali, wrażliwi 
uczynni ludzie - mówi Kata­
rzyna G„ psycholog z Gdai'tska. 
w której żyłach płynie cyga1iska.' 
krew. Pani Katarzyna pamięta 

z dzieci1i.stwa: często była za­
praszana do cygańskich namio­
tów. Do dziś wspomina wróbla 
opieczonego w glinie przysmał, 

jaki dostała od pewnego Cy-, 
gana. P otem była wojna i Sybe­
ria. Moja matka chorowała , na 
nogi. Groził jej paraliż. Miej­
scowa Cyganka przyszła jej ~ 

pomocą. 'Nyleczyła nogt;: ko­
nopiami . I<ilka lat temu pani 
Katarzyna sarna zajęła się Cy­
~ań.skc~ sierotą. Objechała z i1i ;; 
•:ałą Polskę, odwiedzając cygaH-
~kie rodziny. · 

Wszędzie przyjmowane· 
nas z honorami, ?.yczliwością 
Wśród Cyganów czułam się jak 
w raju: szczęśliwa i bezpieczna. 
To ludzie o wielkiej kulturze i 

delikatności . 
W pierwszy dzie11 po Bożym 

Ciel eł Wojewódzki Dom I<ultury 
w Łomży zaprosił wszystkich na 
otwarcie wystawy sztuki cygań­

skiej i koncert zespołu „Tambu­
ryno". Łomżyniacy nie zawiedli 
Zawiedli natomiast łomżyńsc) 
Cyganie. "Na to, bądź co bądź, 
cygańskie święto przybyła za-
!cd wie gar:;; tkiL 1(u111cm. ; \ ' 1n;­
P!:ezydent SwiatoWCJ Urga111 ia­
CJ t Cyganów, S Lanisław Stankie­
wicz, wyruszył nawet w miasto 
by_ ści ągnąć <lo WDI< łomży 1'1 ~ 
skte wróżki. Przybyły iaiedwic 
t rzy Cyganki. 
Najdłuższa jedna], kolejka 

ustawiła się do Luludżi. Bo 
Lulu<lżi wyczyiywalćl z ręki zy-­
c1e. 

Fot. Gabo1· Lm·inczy 

Łomżyński 

ślad 

KATYNIA 
„ •. • 

.„ 
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~ TOJĄ KA~NIE w szeregu n~ skraju doiu. i<tóry za cnwile stame się 1c1, 

~ mogtlą. Choc oprawca skrępował 1m ręce na plecach, patl"~ą m'u twardo w twarz „ 
pod111es1onym czołem: z tyiu równym rządkiem znaczą się krzyzyki ich rogatywek. 

Tak musiało być 50 lat tem u w katyńskim lasku. 

Dzi_ś, pól wieku późn iej, to tylko scena zastygła w krażku medalu. wręczanego 

członkom Rodziny 1<aty11skiej, czyh tym, których bliscy zgmęłi od kul NI< WD 

W czerwcu, Jako jedyna lomżymanka, otrzymała go Aleksandra '.'l'arolewska Gdy 

Jej ojciec, F ranciszek Rajewski, stanąc musiał na sl<raJU dołu, ze sl<rępowanym1 na 

plecach rękami, miał a dziesięć miesięcy. Od tej chwili jego ooraz, jedyny, który mogla 

zapamiętać, to szara teczl<a z 111elicznym1 pam1ątkam1, gromadzonymi przez matkę 

mdeks nr 11735, wystawiony przez Połitech111kę' vVarszawską: Karta iegitymacyjna 

Kota Geodetów Studentów P\IV: dziennik praktyk studenckich: maleńki karteluszek z 

Jego odręcz{lą-notatką, przedarty w Jakichś okohcznościacn na pół, lecz z pietyzmem 

zlozony w pergamm 1 niezwykły portret, który dotar! do Lomzy z !Vfon trealu- w 

1959 roku: „Dwudziestego wrzesnia 1939 r„ kiedy Jako po<1cnorązy oraiem udział '' 

')bro111e vVłodz1m1erza 1 Lwowa -przeciw Niemcom. z tyJu natariy na nas czołgi armi, 

„fałszywego marszala•. To by1y początki moJej mewoli w ręlrnch tycn. którzy przybyli 

'lam »na pomoc•, »uwolinić nas z ucisk u "· Olbrzymie kolumny naszych żolnierzy 

wz1ętyc11 podstęper.n. maszerowały w 111eznane. Niektórzy padali jak muchy, a w nocy 

3lycha.ć było p0Jedy11cze str-;:ały 1 c.zęst_o warkot maszynowych karabmów. Potem byiy 

I<u·owce, Szep1etowt<a, C1otkm„. coraz innych 1 mnych ludzi w1dziaten1 z alugrn1 

brodami 1 zdawa10 m1 się, ze Jestem na mneJ p lanecie, wśród ludzi z e ry kam1enn.:J 

TutaJ rowmez byl f 'ran10. Los następ111e polączyl nas w Kozielsku. Po c1ęik1m marsze; 

w mrozie i śniegu dotarliśmy do b loków Monastyru. W ogonkach po »kip1atok• 

rozmawialiśmy o kraJU„. Stal tez 1 F ramo z zapuszczoną brodą i wąsami.„ I<im or. 

był me w1edziałen1, dopóki me oddzielono mnie od grupy podchorązych 1 wlącz.ono 

' IO miodszycłl oficero w. \!V tedy po raz pierwszy usłyszałem nazwisko Rajewslo, Lata 

Lecmec 1 LateJ „ . 

Zamieszkaliśmy w zburzonej cerlnvi. Byhśmy b liscy sobie, lecz w sercu Jego 

naJblizszą oy1a Pa111, której bracia zyJą w Gielczyme, a Ja tam się urodziłam 1 znam 

Hannę, siostrę, i brac1. 

Franio zawsze trzymał się dobrze, a dr Lata, kpt., pomeważ był tęgi, z braku 

w1tamm zacząi JUZ pu<;hnąc, choć zawsze czul s1ę syty 

Zaczęto »Koz1elskowcow• '"!ywozić w 111eznane, mow1ąc »do Kraju•. Dr kpt. Lata 

..vyJeclial w Jednym z wczesmeJszych transportow, a Franio 2 dni wcześniej ode m m e 

R.ozstałismy się ze słowami: »Do zobaczenia w Lomzy - pozdrów znaJomycii • 

Był uśmiechnięty, jak każdy wyjeżdżający, choć w sercu była t r woga - przecież już 

rnera.z nas oszukali. Niczego w1~eJ od kala m e mogliśmy się spodziew ać - wyjechał, 

Jak mm, na spotkanie śm1erc1 - do I<aty111a. Była to w10sna 1940 roku 

Jak było dalej'? Los F'rama był taki sam, Jaki gnal m111e w grupie 402 szczęśliwców 

- tą samą trasą. P o wyjeździe Fra111a, Jak zawsze z c hóru wywoływano nazwiskam: . 

Czym prędzej za m a natki ( by chociaż zdążyć! )„. Przeprowadzono nas na aól do 

:.zw. kotiowni. gdzie przeprowadzono gruntowną rewizję. Odebrano nam wszystko. 

co me byto dobrze ukryt~. Zajechały drabiniaste san10chody, Umieszczono nas ze 

słowami »poc1eśntaJ • w grupach po 60 : kolumna ruszy ta. Po raz pierwszy w zyciu 

z osłabienia zefl1dlalem. Droga dla wszystkich byla bardzo męcząca; dojechaliśmy na 

stację lwlejową Babmo. Stacja byla obstawion a dookola przez NI<WD, a na torach -

czego nigdy nie byio - s taly »c1uremk1 •, w1ęz1enne wagony. Umieszczono nas znowu w 

pom1eszczeni<1-c h na ::S osoby po Hl-12 osób, zatrzaśnieto drzwi, zamknięto zamki, a na 

(;orytarzac11 obstawiono nas »DOJcam1« z »gwtntow"l<aml«. Na śctanacn »ciuremek• b la 

masa napisów (Przyjechaliśmy do Smole11ska, trzymają nas w lasach, moze wywi:zą 
do Poisk1). To Dyli ~as1 koledzy z gen. Smorawińskim na czele, którzy z~męh ,,; 

i<aty111u . Przybyitśmy 1 my tam z gen . Wołkowyskim 1 gen. Szareckim. Tym l'azem 

Dó'g bal'barzyiicorn odeb1·ał 1noc. Nie,. wytr„ymali do konca, zaczęli strzelać 

Jo s ie bie i walczyć między sobą, a n asza g 1·upa 4D2 tylko temu wypa dko wi 

zawdzięcza życic. Czekaliśmy cał:1 n oc n a bocznych t01·ac11 w lasach , i·ano 

pociąi; 1·uszył. wioząc nas do Moskwy. Dużo z tef grupy zginęło, 'ale na polu 

walki pod Tobmluem, w Eg1poe, pod Cassmo, Anconą Bolonią, z meprzyJacieiem 

c>twartyrn, a me z rai< przyjaciela z propa~andy 

Obr az f'rama mam zawsze przed oczyma. Był zawsze dobr~ł nadziei - spotkama się 

z Zoną 1 Córką. Byi zdrowo myślącym 1 rozsądnym połslrnn oficerem - mżymerem 

[•'ramo, jak l Ja rów111ez, spełni liśmy swój obowiązek należycie. ,J.amu oaebrano 

zyc1e„.'· 

. Przez pół w ie ku źyjącyi11 o d bier a n o o ni1n nawet pamięć- Nada;·emnie­

Zyta _nic _tylko w aaj~li źszych, któ1~zy _te1·az wśród pamiątelt, mieć będą 

tę naJd1·ozs ~.q : sym bohczną g1·udkę z1en11 z-mogił katy1iskich, umieszczoną w _ 
medalu. 

WLADYSLAW TOCKI 

(Zainte1·csowani utwor zenien1 Rodziny Katy1iskie,i ~ Loxnzy p i·osz<' u i "'l C• 

koutakt: Alcks:llldra Nai-olewska, tel. 26-49) -

-„ 



HANKA BIELICKA: 
Op0wiem dzisiaj, jak wyglą­
dały lekcje w Pa11.s1;wowym 
Instytucie Sztuki Teatrainei 
z Aleksandrem Zelwerowi~ 
1:zern . Były to jednocześnie 
i wykłady, i ćwiczenia prak­
tyczne. Dopiero dzisiaj , jako 
doświadczona aktork a doce­
niam czego on potrafił nau­
·zyć ! 

Żeby tam nie wiem ja­
kie burze miotały aktorem -
idadl nam do głów - choćby 
umierał z rozpaczy lub chci~l 
ulecieć do nieba z radości, 
musi sprostać własi1em u za­
daniu. Bo to jest teatr , na 
tym polega rzemiosło · tea­
t ralne: nic nie jest w nim 
takie samo w każdej chwili 
i nie jest clane raz na za­
wsze. Tylko bardzo nieliczni 
potrafi.ą wyuczyć się roli na 
blachę i po1;em odtwarzać ją 
mechanicznie, jak płyta gra­
mofonowa. Takim nie macie 
zresztą - mówił Zelwerowicz 

czego zazdrościć . Aktor 
z prawdziwe.e;o zdarzenia -
r,o jesl; żywy„ człowiek. któ-
.remu mozna najwyżej usta­
wiać sceny, · sytuacje i on ie 
zapamięta. Opanuje cały 6w 
szkielet, na jaki będzie nało­
żona rola.· Sama rola ~ to coś 
migotliwego, coś Żywego. Bę-· 
cizie zawsze zabarwione tym, 
w aktor przeżywa prywat­
nie, czy co przeżył właśnie. 
A przecież· jendocześnie mu- · 
simy o tych naszych prze­
życiach zapomnieć . Musimy 
oddać się.postaci, którą kreu­
jemy. Siebie musimy zostawić. 
„na stronie" , przeistaczając 
się w osobę , która jest fikcją, 
istnieje tylko na papierze ... 

Streszczam nauki Zelwe­
rowicza własnymi słowami, 
ale sens tych lekcji, niezapo­
m_nianych do dzisiaj, oddaję 
wierne .. . 

BARBARA . KAZJ-
MIERCZYK: - Wsporni­
nała Pani też o długu Z<)· 

.ciągniętym u Sta!1isławy 
Wysockiej. 

- Owszem. Ta wielka ak . 
wrka dramaGyczna znako­
mity reżyser, jedna z pierw-

azych kobiet w teatrze, które 
zaczęły się parać reżyserią Ha 
serio, przekonała mnie osta­
tecznie, ie im lżejszy gatunek 
sztuki, która się uprawia, tym 
cięższej wymaga. 0 11 pracy. 
Tym solidniejsze musi być 
przygotowanie aktora i opa­
nowanie przeze11 warsztatu . 
Lechniki. 

VV dwudziestoleciu 
ln·ążyła na temat Wy­
sockiej rnasa cu1egdot, nie 
zawsze najwyższego lotu. 
Na przykład pewien kry­
tyk utrzymywał, że Wy­
socka ma wciąż 50 lat, i 
to samych przestępnych 
(grywała j eszcze w cza­
sach, kiedy żył W yspia{i­
ski). Inny znow kolpor-

tował odkrycie. ze Mic­
kiewiczowskie „czterdzie­
ści cztery" to inuner 011-
cików aktorki ... 

-. Okr_utne . to były żarty , 
-1. Jed nalc oddawałv cos z 
otUry ; z klimatu, którv ota­
czał ·jej osobowośc ... Ża rno­
,ic!1 czasów. choć w podeszłym 
wieku . była wciąż w rozkwi­
cie swoich sił arLystycznych j 
życ10wych .. . 

"Wysocka uczyła, że aktor 
nawet grający w najmniei­
szym epizódzie. musi zdaw~~ 
sobie sprawę z jego wagi. \'\ 
dobrze napisanej sztuce 111c 

m.a epizodów niepotrzebnycl1. 
:'l" ie znosiła okropnie tego, n :. 
nazywa się bluffem ... PowLćt· 
r~ała: nic umiesz , to przyznaj 
się uczciwie; idź do domu . 
p rzeanalizuj ten swój epizod , 
~chwJ:'~ ~ens poszczególnych 
kwestn, ich znaczenie. Ina­
czej nie masz po co wchodzi ,: 
na scenę. 

·- J alei był stosunek d<, 
Pani Zelwerowicza i Wy­
sockiej? 

- Poświęcali mi niernało 
uwagi . Szczególnie Zelwer, 
który :mnie chepał , chepał 
- ale wyciągał do tablic\ 
dość często. Zwłaszcza llCL '1 
i II roku miałabym prawci 
traktować to jako wyróżnie­
nie, bo grupa, jak mówiła.n: 
była liczna. Większość lwi<:­
gów tylko raz ua r;rz}r ty-. 
godnie wychodziła do owei 
tablicy: na szk9iną scenę .. ~ 
(cdn) · 

.. ł-~anka Bi.elicka tz prawej) z Danute:1 Szaflarske:1 i Ka­
z1m1er zern Szuberte111 w „Seansie" Conrada. Łódź, Teatr 
Kanwrnłny, 1!>47r. 

LITWA, kraj piękny, 
~awnil: Je<lua z repub 
Jz1ecktch, 11 marca 
mo~vata n~epodleglosc. 
problem, którego pozor 
było: w liczbie 900000 
3zka1iców Litwy są nie 
Litwini. ale także Polaq 
.., 1anie. 

Polaków i Lill~nam1 
wicie lat wspólnej pans 
ści, której początek dal 
w roku 1374 i kroi WI 
.J agiełło. Pola.cy tę dat( 
·)Jcre& w naszej historii 
t,aJą dobrze jako czas 101 
świetności. Litwini dz~1 
żają, Że unia była ~ 
nieszczęśliwym wydam 

W Rejome Święcia1is · 
..;zlca 300 OOO Polakow. 
;:1 ają się autonomii niepe 
ich syLUacja w niepodleg 
i. wie zmieniłaby się nd 

1. v raczej odwrotnie„ 
Dotychczas oboi~ . 

językiem był rosyjsl1, · 
r.eż szkoły, w których 
dowym językiem. był . 
w telewizji w kazdą Ili 

była godzina polska'. 
acja ~ię zmieniła. '.01 
Lit;wie mogą ogłądac P 

r.eiewizyjny z . W,ar~za 
U_niwersytet W1l.enski P 
wani są studenci z Pd 
dług zamierzen rzą u 
obowiązkowym, ~o "f · 
językiem, byłby Jed11a d 
tewski: w grudmu _rziite 
wprowadzenie w~uLY . 
Polacy niechętni~ przYJ. 
zmiany niecl1ętnie R1~Y. 1 ' -1 · 11osc1 n domość o wmecz ~ 
zyka litewskie&o, nad.~ 
dzieci do szkol _rosYl\, 
tuacja Polaków Jest 1~ 
g6lna. Nie chcą 1~iadzY. 
kieJ·. nie chcą 1ez z~1

0~11 ' · k konc nolskich nazw1s 0 ' . d . auton 
tcwskimi. Zą aji\. 

1 
p0 

• JC I znaczy uznania · nl' 
W roku ubiegłyJU reJO 

rzec1ez 
: 1qs1el 
?I iym 
tus1e 1. 

111sc na 
lim dl 
&kich, 
ąwspó 

rorzono 
m1q d 
1iowo-H· 
I d.s. A 
c/1 przi 



Litwrnann 
:ilnej pans 
czątek dal 
. król WI 
cy tę da~ 
:j hisiorli 
w czas 101 

.wini dz~a 

. była ~ 
wydane 

iwięcia1is · 
Polakó11. 
1mii nie(!' 
1 niepodleg 
•Y się na l 
•ro tnie. 

obo11i 
rosyjski, 

kt6rycn 
iem był 
każdą ni 

L polska'. 
:niła. Pol 
oglądac P 

Warsza 
Vileriski P 
nci z Po 
eri rządn 
1, bo nar. 
y jednak 
lniu rząd 
wahiiYh!e 
;nie pr•Yl. 
:tnie pr~Y 
~cznosc1 na 
ro nad~. 
\1 ' rosYi5~1 
~V jest 1~(< 
il: wład~f 
eż z111e 

sk kor\có11t 
. autono 

f-H. 
ra reb 
:yin rejon1 

ck.i zosta!Y ogło­
u1 ki' rejony te,-. ols e, . 

o P vos' ciowc z sa.-
odo1 I . . 

nar ładzie Li te ws o eJ 
wsk'. z 11 marca 

kia1nac.1a unieważnili• 
. rzer;da Samorząd i · 

Jll)· 'ckieJ.',O J.f. ma_ti: 
!l)ieczru o ńie respcktc•· 
achwa!ęcii niepodległo­

· ··'.,~ill!lllllt:łlłlił: 
~arna . ' . . tal'Z" 
.. LitewsKieJ, a ' , 

~k1 J•u lctora ogra-
o JęZY' ' " · l( u rier • rawa 1 „ 

asze bs 1990 ) .. Zapro­
' 29. 

1
·e Republik.i za 

uzuau . r.. , 
S'ciową. Oto uag-

doWO d · 
i~adu przewo mczą-

"l' , Samorządu rejon u 
id) . Wi/e1iszcz~1z1w 
t;;~b~;;a pod wzglę-
n <oc7Ctlno-gosp o-
·woJU ,, { d 
· .Viezbęd1! e. yest v -
'muiejszoscz narokdol-
1ch języków z " U -

., ewnzenie „ realnych, ·t ywarancJ,t· lgnoro­
nasze prosby, zycze-

iło d1liJJkonsty~ucy?1u 
ustawy o 1ęzyku, ubv­

' l, wyborach, mnz~_'t­
rn narodowych. Na~ 
t konkretnie wzedzzec. 
~110• Czy rozstrzyg~ię­
>I! parlamenlarz11scz, 

y, probl~m uzy_wary,~_a 
na Wi/enszczyznze '( ' 

iy nie pozostają b~z od­
'. 1cytuję w dals~y1,n 
ia Kurierem W1len­

CZYTELNIK F .G : -=. Sły­
,załem. że nastąp iły zmiany v: 
prawie, umożliwiające zawarcie 
jedynie s'lubu religijne go . Czy 
posiada on takie same shtlki, 
iak s1ub cywilny ? 
· Odp owiada prokurator 
Prok.m atu ry Wojewódzkiej 
- KRYSTYNA M IC HAL­
C ZYK-K ONDRATO­
W IC Z: 

Art. 63 Ustawy z d nia :,H, 
września 1986 r. {Dz. U. Nr 
36 poz. i80) „Prawo o. ak­
tach s tanu cywilnego" pr zewi­
dywał , że udzielenie ślubu reli­
gijnego .mogło nastąpić jedynie 
p o uprzednim zawarciu małżen­
st,wa w urzędzie s tanu cywilnego 
i przedstawieniu d uchownemu 
odpisu skróconego aktu mał-

CŻym zawinił Par-
1' Czu tym, ze· Po­
lidaią' polską telewizję. 
:rodki masowego prze­
omoly, pr:as ę, szkqiy. 
rzec1ez nie poszadayą 
: ;qsiedniej Hiałorusi. 
:1 tym. ie prowadz·i 
1tus1e o zarezerwowa-
1e1sc na Uniwersyte cie 
fon dla absolwenlótc 
~kich, że przewiduje 
ląwspółpracę z Polską , 
orzono komisję par­
m1q do spraw Lit-in?1 
iowo-Wscho dniej oraz- · 
t d.s. Mniejszości N a-
d1 przy Radzie Mini-

Gizeio! Proponuję, by w kic•­
sku były bilety wizytowe pe• 
200() zł z nadrukiem „Sercf 
szuKa serca" i ze znakiem ga­
zety. I\to chce zgłosić swoją 
ofertę , musiałby kupić bilet i 
najlepiej na nim napisać Lych 
kilka zda1l. Także i. 1,en , kto 
chciałby skorzysiac z posrea­
:11c twa „Kon takiów" , musiałby 
·lołączyć taką wizytówkę. v1; 
~Kurierze" płacą po 4000 zł, 

a. Wy nie bierzecie a ni grosza. 
~awer. r,rzy osoby i trzy ofert .)' . 
r.o juz 6000 zł tygódniowo. A 
na. pewno tych zgłosze1': jest. 
więcej , nie licząc listów skiero­
wanych do poszczególnych osób. 
Dlaczego ta rubryka jest bez· 
płatna? Nie rozumiem . 

Lilwa czeka na referen-
o zadecyduje o dal­
ach tego kraju . Nikt 

1 pewien wyników. Li­
ywiście . obstają przy ~ 
!ości., Nie chcą rezy­

nawet za cenę wielkich 
en. Nie satysfakcjonuje 
federacja rep ublik. Za 
poi~edzą się Polacy -
omo. Chyba nie będzie 
wisko Jednoznaczne. 

Nazwisko 1 adr es do 
wiadomości r edakcji. 

Dziękuję za pomysł, a le 
nie skorzystamy z niego.· 
Odstąpiliśmy od pobierania 

~ opłat. Czasy są ciężkie, za 
wszystko trzeba coraz wię­
cej płacić. N iech więc cho­
ciai pozos tanie nan1 saty­
sfakcja, że coś ważnego i 
cennego - poznanie dru­
giego człowieka, możemy 

Óferowac naszym Czytelni­
lwn1 za danno. 

GIZELA 

Oferty 

Rozwiedziona , dwójka dzieci 
,12 i 14 lat ), średnie wyksz tał­
ceme i własne „M„ pozna 
sympatycznego pana do lat '10. 

Ewa , 

Pana stałeę;o w uczuciach (z 
samochodemf - .m,ile widzian~· 

że1istwa. Ustaiono więc zasadę 
pierwszeils twa ślubu cywilnego. 
zawartego w OSC, p rzed śiu­
bem religijnym. Nieprzestrze­
ganie tej za.sady obwarowane. 
zostało przepisem karnym prze­
widującym karę a resz tu lub 
grzywny w stosunku do du­
chownego. który udzielił .ślubu 
religijnego mimo nieprzedsta­
wienia mu dowodu zawarcia 
małżeństwa w fj rzędzie S tanu 
Cywilnego tart . 84 „Prawo c, 
aktach stanu cywilnego" ) . 

Powyższy s tan p rawny zo­
stał zmieniony ustawą z d nia 
17 kwietma 1989 r. „O s tcr­
s unku pa1'is twa do Kościoła ka.­
tolickiego". Uch ylony został za­
rowno a rt. 63, jak i a rt. 84 
„Prawa o ak tach s ta nu . cy-

> dzieckiem. .,Nie palę , j estem 
->7.czupłą, zadbaną kobietą" . 

Optymistka, lat 34, 

.\lla111 :rn lat . jestem bru n(-· 
1,em, nie palę, nie piję. T ro-· 
chę nieśmiały, szukam dobrej 
dziewczyny, z którą mógłbym 

przejść wspólnie p rzez Życie. 
P rzez wszystkie eh wile dobre i 
złe . 

S ławek 

.Ylarzę o p ozn am u bliski.ej 
')Soby i założenm rodzmy. Żeby 
panowoła w nas radość Życia i 
wzajemne zrozumienie. Jes tem 
Kawai erem OaL 27, średniego 
wzrostu), m ieszkam na wsi z ro­
Jzicam i i dojeżdżam do pracy. 
.) kończyłem szkołę zawodową. 
Do nadania lepszego sensu mo· 

wtlnego". Celem zmian było 
nieograniczanie prze~ państ"Y'o 

• o bywateli _w ich prawie do praJ~­
tyk religijnych. Oby~vatele . m e 
są obecnie skr~p~wam obow1ą_z­
.kiem przedłozema dokumentu 
dowodu za)varcia małże1istwa w 

Urzędzie Stanu Cywilnego„ . 
N ad al jed nak obow1ązuJe 

art. l Kodeksu Rodzinnego i. 
Opiek111'iczego. Prze,~iduje -011, 

iż małże11stwo zostaje zawarte 
wówczas, gdy kobie ta i I?ęŻcz?'­
zn a jednocześnie obecm, złozą 
orz~d kierownikiem Urzędu 
S tanu Cywilnego oświadczen.ie , 
ze ws tępują, ze sobą w zw1~-· 
zek rnałźe1'i ski. Jeżeli Więc me 
złożą takiego oświadczenia, tzn. 
zaniechają zawarcia małżeństwa 
cywilnego. są małże1istwem je­
dynie wobec Kościoła. Wobec 
p rawa małżeństwo to nie ist­
nieje, a zatem nie rodzi skutków 
prawnych związanych z zawar­
ciem. małże1istwa. Dotyczy to 
zarówno sfery majątkowej, jak 
i sy w acji dzieci zrodzonych w 
tym związki.! . 

jemu życiu brakuje tej jedynej. 
Napisz do mnie -· wierzę, Że 

istniejesz . 

Drogie 
Czytelnicy 

Kawale r , katolik 

* * ~ 
Czytelniczld i 

Ostat1iio kilka osób za­
wiadomiło mnie. ze otrzy­
mały wizy .i wyjeżdżają na 
Zachód bądź · do Ameryki. 
Prosiły, by przeprosić tych, 
którzy do nich napisali, że 
niestety pewnie wszystkim 
nie zdąż::i ·odpisać. Przepra­
szam. zatem w ich imieniu. 

GIZELA 

M ieczysław Wasrlewsl<1. Gra­
fi l<a. 

KONTAłOY~! 

' 



„ZAKAZANY 

ZARY'' 

Jestem nauczycielką ~ oo. wiei'L. 
lat uczę swoich wychowanków sza. 
r:unku do przełożonych. D zieciom 
wpajam, ie trzeba szarwwac TO· 

dziców, nauczycie/;, tych, którzi, 
nami rządzą,· którzy są od nas 
mądrzejsi. Uczy tam ich nie tylko 
mówic „a.zień dobrz:" i „dziękuję'', 

a le równiez zwracałam ·a.wag~ nu. 
to, by szcze gólnie starsza mlodziez 
nie wylapywafo .>: poszczególych 
wypowiedzi drobnych nieporadn e;. 
sci i nie śmiała się z przełożonych. 

Zwykle przykłu.dy bralam ze swo­
jegc; podwórka, a potem prawdy 
uogólnia/am i posze;·zala,m. Myślę, 

?.e moi wychowankowie d.o t e3 pory 
n ie śmieją się z generała Jaruzel­
skiego - nie krytykują go , choc ta/.: 
dużo ostatnio si~ zmieniło. Wie­
rzę, że zamieszczoną w tygodniku. 
.~arykaturt; generała . odeórali tak 
j ak i ja, czyli z oburzeniem. 

Wałęsa to nowa postaci na 
arenie politycznej naszego kraju. 
Chyba sam jeszcze dobrze n ie zna­
lazł swojego miejsca. Odbieram go 
bardzo różnie. Byi okres, Że óy­
iam n1m zafascynowana. Ostatnio, 
najdelikatniej mówiąc, po prostu 
mnie . denerwuje. Nie wyoLrazp.m 
sobie, by elektryk był głową P.aii­
stwa. Jak on moze · reprezentowac 
naród, skoro sam . nie potraji po ­
prawnie mówić po polsku. Ale nie 
o nim chcialam pisać. Oburzyło 

mnie bardzo zaprezentowanie w 22 
numerze tygodnika generala Jaru­
zelskiego, bo czy ·t en mądry polityk 
(tak .oceniają go nawet na Zacho­
dzi; ), dyplomata, bardz o ugodowy 
człowiek, który dla dobra sprawy, 
dla wyższych wariości potrafi pójść 
na kompromis, zasiużyi sobie na. 
tak ohydn4 karykaturę 'f Szanu)~ 

go za jego mądrość. D opie;o tera.z 
okazało się, że p·odjęcir. decyzj; 
o stanie wojennym nic było d ie. 
nas krokiem samobójczym. a iylkl' 
~ezpie r.z-ri ie3szyr. "ll!JJŚcien• „ po.­
' :>11 ·• <IJlupcji. ·' '•" ą311, sic{ 

„ wszystkie kompromisy z .,.J oi1 
1arnoscią '„. przeci ez o tym t.rze b" 

pamiętac To Jest polilyi. , kloq· 
"lic podda.Je si ę emoc3om, nie idzir 
na zywiol, 3est taktykiem, przewi­
du3e i dopiero pode)mu.je decyz3 ę 
Cen1 ę go barclzo wysol>.o ~ jes r. 
mi przykro, ze „Konl<ikty" zrobi/1· 
mu taki brzydki .iart. J( ary1;ai1Lrc. 
je$·t wsirętna. Uważam, że za je; 
xam1 eszczen1e naiezą si ę p·rezyae1. 
rnwi przeprosin9 . 

Czytelniczka z Grajcw;. 
I nazwisko do wiadomośc; 

redakcji ' 

1: ~: ~ 

.Vie mog P, się .: tyrr:. pog1,. 
dzić, co zobaczyiem w 22 nume·rze 
„f( on taktów" '· muszę o tym na.pi 
sac. Oczywiście m am 1ia. myśli ie 

,,przepiękne " karykatur'!J 
.Ewentuainie mog ~ się zgoclzir. 

na rozbieranie do naga preZ'!J· 
denta. TiV koiicu · dźwiga tro'clL ę 

zaległych spraw z przeszloici -
sekretarzowanie parti>, star; wo· 
Jenny, ten wielki kryzys. Ni e będ{ 
tutaj zamieszcza/ jego intymnego 
mwentarza, gdyz sam 3e oclkrywa. 
bo „ nie ma nic do uA:rycia. prze~. 

.swoim luderii" '! nas"ta i czas, Z' 

można odbrązowić Jego mundur. 
Jednakże na ośmieszaide T1Valęs1: 

nie zgodzę się nigdy. T o prze­
cież on jest twói·cą, całej rewolu­
cji. Możn<L się śmia ć, Że isto tni• 
•uiedzia l „kiedy przeŚA:oczyc prze;: 
~ cot", a.ie r.ego skoku trzeba m u 
;y/h pogra.tulowac. On - twórca. 
naszej de11)-okracji, woinośoi, rzq,di. 
z prawdziwego zdarzen ia; dzięki 

niemu mamy koronowane godt o. 
·ureszcie polskie n azwy ulic, dem<1-
i,;ratyczn e wybory, samorządy - 111 1 

zaslugu) e na takie potrakt:. 111 n .,, , 
Tego r:z iowieka. już teraz trzcin 
darzyc na3wyższym ·szacunkierr •. 

Jestem zwykłym obywatelem, 
przypadkowym czyte lnikiem „ /(on­
t.a.któw". Cenię oclwagę i niezal2z··, 
n.ość. Uważam, ze zamteszczenie 
karykatury Lecha liValęsy w gaze­
cie to nie odwaga, to ośmieszen1e 
przywódcy. Nie zgadz am się z tym. 

Marek J abloriski 
Warszaw;1 

*** 
Chyba nikt do tej póry nie odwa.· 

i yl się, tak 3ak Wy, glosno zaśmiac 

si ę prosio w nos wielkim tych czo,­
sów. Karykatury prezydenta Wo.i­
ciecha Jaruzelskiego (czytaj „ Woj­
ciecha Zbro3nego" i przewodnicz<~ 
cego „Solidarności" Lecha Waięs9 , 

który szczególnie ostatnio poakrc 
sia, Że „ma wladzę", są po prost11. 

wsp!Lniale. 
To, Że ukazała się gazeta :­

taką okładką, też świadczy o tym, 
ie nasza wolność jest na W!J· 

ciągn1ęcie ręki. Wreszcie nie mr. 
zakazanych tematów, rysunków. 
rozmów. O wszystkim można mo­
wić i z wszystkich pokpić sobie 

· Wreszcie nie me. świętych glóu., 
„świętych krów". A jaszcze rol• 
temu, tylk o jeden rok, chyba nik: 
nie móg ł sobie wyobrazić takie/i 
karykatur naszych przywódców " 
żadnym czasopiśmie. 

Tygodnikowi gratulujr; pomysc 1 

serdeczn1e dziękuję za ten wy 
s irz:alowy n1Lmer. 

Czytelnik z Lonrly 
(nazwisko do wiadomości 

redakcji · 

. Ryb. ,. Le \:Iondc"' (Fr a1wj;1 · 

, W obozie Starobielsk w 
c11wili rozładowania ( 5 kwiel­
nw 1940 r.) było :J920 oficerów 
wraz z kilkudzies'eęcioma i11ięi­
niami •;ywilnymi i około 30 
podchorążych i chorqzych. Ura­
fowało si~ svofród nich '!9. 
testem j ednym z nich". 

W tym lapidarny m s twierdze-
11i11 jakże 'viele kryje s iQ cicrpic1t 
i Lragedii, uie wyjaśnionych do 
dziś losów l udzkich . Ich au­
t or, Józcl Czapski, we wstępie 
do „Wspomniei't s tarobielskich" 
prnyznaje: „ Czytelnik się moze 

' zdziwi, ze 11; żadnym z tomów 
m e jest wspomniany Katyń, ale 
wszyslk.o. co opowiadam lulaj, 
Jziało .się przed wyk.ryciem gro­
bów kalyńs kich, u których .ia się 
riowie działem, gdy nasza ai·mia 
doim-ła do lrnku (. „) '' 

'vV krótkich, s urowych zda.­
.nmc h , kreśli codzien 11e Życie 
obozowe: sylwe tki współtowa-. 
rzysz_y niedoli , obozowe wie­
czory, wypełnione śpiewem pa­
triotycznych pieśni. czytanie m 
„Trylogii", opowieściami .. . 

„ Wspomnie nia staw bielskie '' 
i „Na nieludzkiej ziemi" należą 
niewątpli wie do n ajważniejszyclt 
d okumentów literackich , będą­
cy ch swiatlec twerii losów Po­
laków w Związku Raclziecki·m 
podczas Il wojny światowej . 

Józef Czapski. wybitny ma­
larz i eseista, urodził się w 
roku 1896 w P radze . Gimna­
ZJUm km'tczy w Petersburgu; w 
roku 1920 uczestniczył w woj­
llic polsko.-radzieckiej jako po­
rnc;rnik pierwszego pułku Uła­
•1ow I<rechowieckich . Po wojnie 
rozpoczął s tudia w Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie, 
gdzie współtworzył grupę mala­
rzy ,,Komitet Paryski" . Po sie<l­
mioletnicl1 s ttrdiach paryskich 
pod kierunkiem prof. Pankiewi­
cza wrócił do kraju. Uczestni­
czył w wielu wystawach, ciągle 
doskonaiąc swój warsztat, coraz. 
wyraźniej określając program 
artystyczny. 

Wybuchła wojna. W kampa­
n ii wrześniowej Czapski walczy 
w krakowskiej Brygadzie Kawa­
lerii. 27 września 193H roku , w 
okolicach wsi C hmielek dostaje 
się do nie woli radzieckiej. Po po­

. bycie w obozie s tarobielskim, w 
Pawliszewie, Borze i Griazowcu , 

zostaje zwoln' 
I ł d „. 1ony 

u c a . u :::i1korski-M . ~a 
skam u woinos'c· a.1shl. 

" V I IVSt• . mu 'Vładysta ,puJe 
·1 , wa Ad ctorego poiecen· n e 
szu kiwania za . 1~ Ptow 
· · ł . guuony ;, 
:i zo merzy. Odb c~o 
d róże po z · )wa li . w1ąz1cu o., 
'vV 1elokrotn ie p b'\4Qt 
M · rze y 
• oslcwa-I<uJ.by . Wa 

· szew R 
p~smo „Orzeł biały> P 
wraz z całą arm · 0 

Rd . 1· iązez 
a z1~c ~1ego prz b 

• ~zl~k b~Jowy do J:,1;~ha 
lwnczemu wojny o . d · 

F .. s1a a 
w.e rancJ1. Należy d 
cow „Kultury". W 1° 
powraca do mala at . rstw~ 
przyn<_>s1 mu wiele su~ 
:ndyw1dualnych wy . 

B . . staw 
w rulcseh, Genewi 
T cl . . e, 
.uon y me l Warszaw1· 
d , I , e . 

woc l Lomow wspom · • . me 
Sc_> \~ :voJny opublikow 
mez lulka tomów ese·151 

r' f p Y „ Joze ankiewicz" (l 
Cezan ne'1e i swiadom . 
larskiej" (1937j. Oko' 
„Tumult i widma~' pgg 
„Pat~zą:" (1983). Ost 
'~ym1e1~1onycl1 pozycji 
się_ takze w Polsce w wy 
1,w1e „Znak" w 1983 rok 

„ Wspomnienia starob 
są szczególnym doku 
wrażliwości mo(alnej 1 
nej. Pisząc gorąco o 1 

okrutnych czasach, d 
wszystko, co dobre i sil 
w każdym człowieku. 
wszystkich, niezależnie 
dowości. Z jego opisólV 
Że można budować 1ri 
terskiej przyjaźni nawet 
największych ciemnosci. 

Spisywał swoje sposh 
na_gorąco: w obozie, 1ri 
w innych trudnych sytu 
Książka szybko ukazala 
kiem: j ej pierwsze wyd 
w roku 1944, w Oddzi 
tury i Prasy II Korpusu. 

Józef Czapski: .,N 
ludzkiej ;1iemi", cz.I, 
telnik 1990r. Książ 
stępna w WYP?Ż~C 
jewódzkiej · B1~liote 
blicznej w Lomzy. 

Mieczysław Majew 
Kwasoryt. 



lony n 
h . a 

-1v1a,1s~. 

Wstępu~ 
v.a Ande 
11~ Prowa 
;lllonycho 
bywa 1: • ucz 
l icu Radz 
>rzebywa 

•szew 
iały".· p

0 
mią ze! 
Jrzybywa 
0 Włoch. 
Y osiada 
ależy do 

W lat 
1alarstwa, 
vie!e suk 
1 wystaw 
ene1~e, 
trsza1~e. 
vspomnie 
?ublikow 
·~v ese~ly 
Vl~Z" (I 
w1adom · 
J . • Oko" 
ma" ll9i 
83). Ost 
pozycji 
ce w wy 
1983 rok 
ia starob 
m doku 
otalnej 1 

rąco o 1 

ach, d 
obre i szl 
o wieku. 
zależnie 
> opisów 
ować 1~ 
ini nawet 
iem n ości. 
oje spostr 
1bozie, · 
nych sytu 
1 ukazała 
sze wyd 
w Oddzi 
Korpusu. 

- magazyn 

- film 

li-O!' 

~poranne, 
erie - Telelato" · 

Teleferii „Tajemniczy 
' -serial prod. NRD: 
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a dnia· 
anad ' 

. ' Renem" - rep . 
- film fab. p~~d. 

PROGRAM 
(28.06 - 4.07) 

TELEWl ·ZYJNY 

Program I 
7.05 T.I'R. Zajęcia wakacyjne 

Techńologia uprawy pszenicy, 
7.45 Program dnia; 
7.50 Tydzień na działce; 

8.20 „Na zdrowie" - p rogram rekre­
acyjny; 

8.40 „Ziarno" - program Redak cji 
Katolickiej ; · 

' d.55 Program dnia; 
9.00 Kino Teleferii: „Ostatni elek­

t ryezny rycerz" - serial proa. 
USA (odcinek pilotowy); 

9.50 „Chłopcy, ahoj" - t urniej mor­
ski ; 

J.0.30 Wiadomości poranne; 
i0.40 Militaria, obro~ność, nowoczc-· 

onośC; · 
11.05 Laboratorium; 
11 .35 „Żyć!' - magazyn ekoi~gic;zny , 
12.05 „Koko, goryl, który mówi" -

film dok .; · · 
13.25 „Nadja w Paryżu" - film dok .; 
J.3.50 „Podróż pl"ZeZ Atlantyk" - film 

anim. ; 
14.10 „Z Polski rodem" - magazyn 

polonijny; 
14.40 „Czas Gdyni" - TV film dok .; 
15.30 „Informacje" - p rogram raz. 

rywkowy; 
i 6 .00 Butik; 
16.30 Teleexpress; 
16'.45 Studio italia'90: mecz l / 4 

finału ; 

19.00 Dobranoc; 
19.10 Z kamerą wśród zwierząt ; 

19.30 Wiadomości: 

20.05 Kabaret Ol~ Lipińskiej „Pol-· 
skie danie" ; 

20.45 Studio Italia'90: mecz 1/4 
finalu; 

22.55 7 dni - Świat; 
23.25 Życie jest fraszką; 
23.35 Telegazeta; 
23.45 „Slaby punkt" - film fab . prod. 

U.SA. 

Program II 
11.55 „W świecie ciszy" - program 

dla niesłyszących ; 
12.25 Program dnia; 
12.30 Studio im. A. Munka; 
13.30 Spektrum; 
13.45 ,,Królestwo aligatora" - film 

przyrodn.; 
l4.40 „Lepiej myślisz, lepiej Żyjesz" 

- rep.; 
14.55 Meandry architektury; 
15.15 „Noc;i na ko1ic u świata" : 

J.5.30 „Krakowski Kazimierz" - rep.; 
16.00 Festiwal S. Mrożka; 

17.00 „Wielka gra" - teleturniej ; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 „Odeon" na antenie Dwójki ; 
19.15 „Poezja nowej fali" - .S. 

Barańczak; 
19.30 Przed Konkursem Chopinow-

skim; 
20.30 Festiwal S. Mrożka; 

21.30 Panorama dnia; 
21.45 „Ostatnie dni Pattona" cz. 2 -

film fab . prod. USA; 
23.05 Kamen tarz dnia. 

Program I 
7.00 Witamy o siódmej; 
7.30 Kraj za miastem; 
7.55 Po gospodarsku ; 
8.10 Od niedzieli do niedzieli; 
8 .55 Program dnia; 
9.00 Kino Teleferii: „Na tropie anty­

lopy bongo" - film fab. prod. 
USA' 

lU .30 Wi.;aomości poranne; 
10.35 „Na podbój oceanów" - serial 

dok.; 
11.25 Notowania; 
11.50 TV koncert życzeń; 
12.35 „Tryptyk łomżyński" - film 

dok. ; 
13.00 Magazyn „Mol"Ze"; 
13.20 „Mszar'' - film przyrodn.; 
13.55 „Zdel"Zenia" - program publ.; 
14.25 „Pieprz i wanilia" ; 
15.10 Antena; 
15.35 '!Powrót Arsena Lupin" - .,;erial 

prod. franc.·, 
J. 6.30 Teleexpress; 
16.45 Studio Italia'90 mecz: 

finału , 
19.00 Wieczorynka: 
19.30 Wiadomości ; 

20.05 XXVI I Krajowy Festiwal 
skiej Piosenki Opole'90; 

20.45 Studio ltalia'90 mecz 
finał u ; 

22.55 Wiadomości wieczorne. 

Program II 

Pol-

10.30 ,,Kalejdoskop" - magazyn WOJ­
skowy; 

11.00 Przegląd tygodnia - dla niesły-
szących; 

11.30 Jutro poniedzialek; 
il.55 Program dnia; . 
12.00 Polska Kronika Filmowa; 
12.10 „Płonące pola" serial prod. 

austral.; 
13.00 100 pytań do„.; 
13.40 M. Niesiołowski - Z batutą i z 

humorem; 
14.00 Program dokumentalny; 
15.00 „A to Polska właśnie" - rep.; 
15.30 f:leportaż; 
16.35 „Podróże w czasie i prze.. 

strzeni" - serial dok.; 
17.30 Bliżej świata; 
19.00 Wydarzenie tygodnia; 
19.30 Publicystyka ·kulturalna; 
20.00 Film fab.; 
21.30 Panorama dnia; 
21.45 „Płonące pola" - serial prod. 

austral .: 
22.35 ,,Za Ćhwilę dalszy ciąg ·pro­

gramu" - wyd. specjalne z 
Nowego J::.rku; 

23.35 Komentarz dnia: 
23.40 Akademia wie1·s~a. 

Program I 
17.10 Program dnia; 
17.17 Teleexpress; 
17.30 Rzeczpospolita samorządna; 

18.00_ „Dynastia" (1) - serial obycza-
JOWY prod. USA; 

18.45 „10 minut" ; 
19.00 Kino teleferii - „Smurfy" ; 
19.30 Wiadomości; 
20.05 Teatr telewizji - „Żegnaj la­

leczko" (cz. 1 i 2}; 
.22.20 „Kon trapunkt'' - Przegląd. 

wydarzeń krajowych ; 
22.50 Wiadomości wieczorne; 
23.05 „Dynastia" - serial obyczajowy 

' prod USA. 

Program II 
16.30 Publicystyka; 
16.45 „Ojczyzna-polszczyzna" ; 
17.00 Kino rodzinne; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 Przegląd polskich kronik filmo­

wych; 
19.00 „Bagdad cafe" - serial prod 

USA; 
19.30 - „Koncert roku"; 
20.00 - „Auto-moto fan klub" ; 
20.30 „Osądźmy sami" ; 

, 21.15 „Rozmowy o cierpieniu" ; 
21.30 Panorama dnia; 
21.45 Sport ; 
21.55 „Capital city" (1) - serial prod. 

angielskiej . 

Program I 
8.00 „Dzień dobry"; 
9.00 Wiadomości poranne: 
9.10 Teleferie - „Wakacje z country"· 
9.40 Kino teleferii „Tajemni~ 

cza wyspa" (2) serial prod. 
czechos!owackiej ; 

10.10 „Recepta na mil ość" - kome­
dia obyczajowa prod. czecho­
słowackiej ; 

U.OO - 17.10 Przerwa; 
17.10 Panorama dnia; 
17.15 „Teleexpress" ; . 
17.30 „Spojraenia" „Śmierć w 

brudnej strzykawce" ; 
18 .00 „Dynastia" (2) - serial prod. 

USA· 
18.45 1110 

1 

minut" ; 
19.00 Kino teleferii - „Smurfy" ; 

19.30 Widomości ; 
t 9.45 Studio Italia'90; 
:n :oo „Teraz" - tygodnik gospodar­

czy; 
22.30 Wiadomości wieczorne;. 
22 .55 „Dynastia" (2) - serial prod. 

USA. 

Program Il 
8 .00 Panorama dnia; 
8.15 Festiwal cyrkowy w Monte 

C arlo: 
9.00 „Santa Barbara" (1) - •serial 

prod. USA; 
9.45 Magazyn teiew1zji śniadaniowej ; 
!0.45 CNN - headline news (wersja 

oryginalna): 
11.00 - 15.00 Pl"Zerwa; 
15.00 Powit<J.nie; 
15.10 „Dookola świata" - „W chiń-

skiej wiosce": 
15.40 Reportaż; 
16.00 Studio Foksal'89; 
17.00 „Historia Hollywood" film 

dokumentalny prod. USA; 
18 .00 Program lokalny; 
18.:10 Modlitwa wieczórna - t ransmi-

sja z Miechowa; 
19.00 „Zbrodnia lorda Artura Sa-

ville'abssa" nowela prod 
poi.; 

i 9.30 „Klejnoty kultury" - P ol­
skie gniazdo, film dokumen­
talny prod. poi.; 

20.00 „Non stop kolor" - magazyn: 
21.00 „Wywiady Ireny Dziedzic" · 
21.30 Panorama dnia: 
21.45 „Córka górnik~' - film proa. 

USA; 
23.50 Kamen tarz dnia. 

Program I 
'l.40 Express gospodarczy; 
8.00 „Dzień dobry" ; 
9.00 Wiadomości poranne, 
9.10 Teleferie - „Al tank a" ; 
9.40 Kino teleferii „Zagubiona 

melodia" (2) , film prod. cze.. 
choslowackiej ; 

10.05 „Kochany tatuś" - film prod. 
bułgarskiej ; 

11.10 „Po sześćdziesiątce" ; 

11.30 Pl"Zerw a ; 
17.10 Program dnia; 
17.15 Teleexpress; 
17.30 Publicystyka międzynarodowa; 

18.00 „Dynastia" (3 ) - serial prod 
USA' 

18.45 „~lnicze rozmaitości" ; 
19.00 Kino teleferii - „Smurfy" ; 
19.30 Wiadomości ; 

• 19.45 Studio Italia'90; 
21.55 „Polska z oddali" - felieton 

J~a Nowaka-Jeziorańskiego; 

22.05 "Swiadkowie" - film dokumen­
talny ; 

22.50 Wiadomości wieczorne; 
23.15 „Dynastia" (3) - serial prod. 

USA. 

Program II 
8.00 Program dnia; 
8.15 Festiwal cyrkowy w Monte 

Carlo; 
9.00 „Santa Barbara" - serial oby­

czajowy prod. USA; 
9.45 Magazyn telewizji śniadaniowej ; 

10.45 _„CNN - Headline news" (wer-
sja oryginalna); 

11.00 - 15.00 Przerwa 
15.00 Powitanie 
15.40 Express gospodarczy; 
16.00 „Mój dzień" - Jacek Polaczek;. 
16.20 „After blues" - koncert· 
17.00 „~zpital na peryferiach" (1) -

serial prod. czechosłowackiej ; 
17.50 „Warszawskie dni w Finlandii" · 
18.00 Program lokalny; ' 
18.30 Ma~azyn „102" ; 
19.00 11K1edy odszedł Henry" (1) -

serial komediowy prod. angiel-
skiej ; · 

19.30 „La sept" - balety Alwina. 
Aileya; 

20.15 Telewizja nocą; 

21.00 „~e wszystkich stron" - repor-
taz· 

21.30 - Panorama dnia· 
21,:45 - „W labiryncie" ' - serial TP· 
22.15 Studio sport; ' 
0 .15 Komentarz dnia. 

KONTAtoV .~ 
- -... ~---11--
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SPECJ. GINEKOLOG Lech 
l<OSTEWICZ. Ostrołęka, Bogu­
sławskiego 6. Przyjml.Qe: ponie­
działki, środy, piątki od 16.00. 
Zabiegi w uśpjeniu. Bezbolesne · 
leczenie nadżerek. Antykon-
cepcja. 

K-1305-o 
WIZY do USA RFN i innych 

krajów za 40 tys. zl Usługi 
paszportowe, ubezpieczenie 
"WARTA·. vouchery -Grecja <maj­
pażdziernik). tomża "GROS". 
Wąska 28, tel. 49-82. Punkt 
Ciechanowiec. Mickiewicza 10/3, 
tel. 170 <czwartki od 9.00-14.30>. 
Polecamy szybko. wygodnie. ta­
nio! 

K-3247-o 
KAMERĄ VIDEO - filml.Qę. 

tomża. tel 55-14. 
K-1287-o 

KAMERĄ VIDEO wszystko, 
tomża. ul. Księcia Janusza 
7/44. 

K-3275 
UBEZPIECZENIA „WARTA", 

międzynarodowe prawo jazdy, 
talony paliwowe - Automobilklub 
Podlaski. Ośrodek Szkolenia 
Kierowców. tomża. ul. Wojska 
Polskiego 161, tel.57- 83. 

K-3302-o 
POSZUKUJĘ odbiorców du­

żej ilości towarów tekstylnych. 
przemysłowych, spożywczych. 
pochodzenia zagranicznego z 
dostawą na miejsce. Wiado­
mość: Berfin Zachodni. tel. 
195-64-32 lub Piotr Kuzyk, 
Wierzbnica 7 A. 7 4-300 
Myślibórz. 

K-3197-o 
~ROMAN TRAVEL AGENCY" 

tomża 18- 400. Aleja Legionów 
78. tel52-66 wew.38, Stary 
Rynek 4. tel.29-65. Czynne od 
8.30 do· 11.00. Załatwiamy wizy 
do wszystkich krajów świata. 
Wycieczki do USA. Kanady, 
Norwegii. TajlandiL Singapuru. 
Indonezji, ZSRR. Najtaniej i 
najlepiej! 

K-3290-o 
SPRZEDAM GOSPODAR-

STWO rolne 8 ha wraz z 
dwiema działkami budowlanymi. 
Wszystkie budynki murowane, w 
bardzo dobrym stanie. Miejsce 
atrakcyjne. Zambrów. ul. Gra­
bowska 47, teJ.47..:14. 

K-3291-o 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budo­

wlaną. Witold Godlewski, Zamb­
rów. ul. Ogrodowa lOA. 

K-3289 
PRZYJMĘ UCZENNICĘ do 

gabinetu kosmetycznego. tom­
ża. tel69-753. 

K-3292 
SPRZEDAM PRZYCZEPĘ 

kampingową 126N. tomża. 
tel.763-19 (po 14.00>. 

K-3294 
KUPIĘ LUB WYDZIERZAWIĘ 

lokal o pow. 60-100 rrf na 
terenie tomży. tomża. ul. Po­
znańska 119A/25. 

K-3295 
SPRZEDAM AUTOBUS Jelcz 

Berliel <rok prod. 1985). 
Kazimierz Kopańczyk. Dobrzy­
jałowo. ul. Górkowska 11. 18-421 
Piątnica. 

K-3295 
SPRZEDAM PRALKĘ automa-

tyczną. używaną, pianino 
"LEGNITZ". tomża. tel.68-237. 

K-3297 

· ~ KONTAKlV 

UDANE ·ZAKUPY 
tylko w sklepie 

Łomża. ul. G1ełczyńska 4 (I . piętro) 
codziennie w godz. 8.00-20.00 

· soboty w godz. 9.00-16 .OO 
niedziele w godz. 10.00-16.00 

-
WOJEWÓDZKA PORADNIA 

WYCHOWAWCZO-ZAWODOWA 
w Łomży 

w porozumieniu z Radą Pedagogiczną 
PW-Z w Kolnie 

OGŁASZA 

KONKURS NA STANOWISKO 

WYCHOWAWCZO - ZAWODOWEJ 
w K.olnie 

o wykształcenie wyższe mgr z zakresu 
pedagogiki lub psychologii 

•staż pracy pedagogicznej - min: 5 lat 
• wiek do 40 lat 
• dobry stan zdrowia 

l•JS~ilP;N\'Allll"•tftJi„ 
• kwestionąriusz osobowy . 
• odpis dyplomu 

:-': .. · . . · : ..... ::··: . ,/' . . : . . . ; ;-: .· . .. " . 

• opinię z ostatniego miejsca pracy 

Oferty należy składać w terminie do dnia 10 
lipca 1990 roku w zamkniętych kopertach 
z dopiskiem "Konkurs" w WPW-Z w 
Łomzy, Al. Legionów 10. 

O terminie konkursu kandydaci zostaną po­
wiadomieni odrębnym pismem. 

K-18'1 
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1111na 
Perypetie! 

• bułw~rsujące ilusi 
Stanisława 
Kędzielawskiegol 

• znakomit11 lekl 
·pod • ura • n am1ot, na wcz 
1 przed zaśnięcie• . 

rr~- , .. ~~~ 
Jiw ·~q;· ~o ! 

ITf~~~~ ...~ ). 
• ' ~\· ·~~ l . ;"'„ ~1,1 ; ·~ •! IJ!iJ~~~ 

Nie przegap 
tego tytułu! 

SPRZEDAZ ccyn 

I NAPRAWA 
asort 

olach PRZYCZEP 
lrape 

AUTORYlAC~ Kabel 7.SP "NIEWIADó 

tel. 40-86, Ostroi~ Kotly 
230( 

ul. Dolna 7 
grze jr 
zVżei 
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EDAZ 
RAWA 
'CZEP 
YlAC.! 
WIADó 

Ostroi~ 
tlna 7 

WYSZKÓW 

1 Leśna 3, tel . 30-11 do 14 
u 

0 

Jub 34-39. tlx. 87239 

OFERUJE 
~O SPRZEDAZY HURTOWEJ 

oraz 
DETALICZNEJ 

sial zbrojeniową i kształtową, rury 
ocynkowane i czarne w szerokim 

asortymencie 

olachę czarną, ocynkowaną, 

trapezową 

Kabel ziemny YAKY od 4x10 do 4x150 

Kolly CO gaz GZ-12 - 17 i 24 kw -
2300-2500 tys. zł/szt. 

K ~rzejniki żeliwne (import) 24-30 tys. 

zl/żeberko 

plyty i maty z wełny mineralnej grub. 
50-120 mm (import) 9-23 tys. zł/m2 

maty z wełny szklanej 3300 zł/m2 

eternit z importu 92x250 cm - 20-23 
lys. zł/szt. 

cement. wapno, gips, kreda, terakota 
iglazura. umywalki, sedesy, wanny 
zimportu, baterie, szkło okienne, 
wykladziny podłogowe PCV i dywany, 

plyty wiórowe i pilśniowe oraz lakiery 
renowacyjne w 8-miu kolorach 
zimportu - 8-25 tys. zł/kg. 

*** 
W pobliżu kawiarni „Bianco" 

w Łomży Sławomir S. i jego 
szwagier zostali zaczepieni przez 
czterech mężczyzn. Trzech z 
nich zaczęło go bić, a jeden 
zerwał mu z-. szyi dwa złote 
ła1i.cuszki wartości ok. 3.5 mln 
zł. 

"* * * 
Skradziono czerwony motoro-

wer „Ogar" nr rej. LOB 9153 
zaparkowany przy. ul. Wądo­

łowskiej w Zambrowie. 

"'* * Z parkingu przed blokiem 
na ul. Prusa w Łomży zginęła 
syrena 105 I, nr rej. LOM 3919. 

*** 
Z magazynu pomocy nauko-

wych w SP w Wąsoszu złodzieje 
skradli 3 obiektywy do mikro­
skopu. o~iektyw żaró\-vki wraz 

qziewczynkę. Został spłoszony 
przez brata napadniętej. 

*** Prokurator rejonowy w 
Łomży wszczął śledztwo i za­
stoso\łał dozór policyjny wobec 
Piotra .P. (nigdzie nie pracu­
jącego, uprzednio kilkakrotnie 
karanego) za to, że poszczuł 
psem i usiłował pobić dwóch 
policjantów. 

*** 
Prokurator rejonowy w 

Łomży aresztował tymczasowo 
Jerzego W. z Nowogrod·u podej­
rzanego o to, Że w nocy z 18 
na 19 lipca 1985 r., działając 

wspólnie z innymi osobami, wła-· 
mał się· do sklepu spożywczego 
w Zbójnej. skąd zabrał arty­
kuły spożywcze wartości ponad 
]00 tys. zł. Jerzy W. poszuki­
wany ystem go1i.c;zym i został 

Z KRONIK POLICJI 
z przewodami do rzutnika, pr0-
bówki do zestawów biochemicz.­
nych i inne przedmioty ogólne: 
wartości 500 tys. zL 

"'*"' Na t rasie Łomża-Zambrow. 

w pobliżu Starej Łomży, jadący 
motorowerem jawa Eugeniusz 
K ze wsi Rowy (gm. Łomża) 

zjechał na lewą stronę jezdni 
i zderzył się z nadjeżdżającym 
z naprzeciwka oplem, Kierowca 
motoroweru z ogólnymi obraże­
r11ami dala pt zewiezion y zostal. 
i t.; :: l l'!LlllL 

Prokurator Rejonow'y w Wy­
sokiem Maz. aresztował Ar1-
.Jrzeja. I;,. z Lap-Dębowizn} 
podejrzanego o to, Że 7 czerwca 
br . w I<uleszaci1 I<ościelnych 
usiłowai zgwałcić 10-letnią 

~atrzymany 16 czerwca b .r. 

*** ,\(rzysztof J. ze 3miarowa 
1_gm. Mały Płock) , który na 
parkingu przy ul. Giełczyńskiej 
w "Łomży kupował od niezna­
nego mężczyzny 1300 dolarów, 
został przez niego oszukany na 
12 min zł. Oszust wręczył mi;. 
plik równo pociętego papieru, 
na zewnątrz którego ułożonych 
było 300 tys. zł. 

*** W okolicach bloku nr 23 przy 
ul. Księcia Janusza w Łomży 
~1ieznany sprawca pobił 23-let­
niego Herberta G., używając 
przy tym gazu. Poszkodowany, 
i podejrzeniem wstrząsu mózgu 
·. chwilowym zanikiem pamięci , 
;Jrzebywa w szpitalu w Łomży. 

W dniu 14 czerwca 1990 r. 
zmarła w Katowicach w wicku 92 lat 

OR STANISł,AWA OSI F,CKA 

Doktor Nauk Filozoficznych i Matematycznych 
ceniony p~dagog 

Pogrzeb odbył się 20.VI.1990 r. w Katedrze 
Łomżyńskiej, 

o czym zaw iadamia pogrążona w smutku 
RODZINA 

K-'.ł?Q '.ł 

Wyrazy głębokiego współczucia 

BARBARZF, PANICZKO 

z powodu śmierci 

Tf:ŚCIA 

składają: Zarząd i pracownicy STW w Łomży. 

K-186 
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Rozmawiają 
znajomi: ' 

dwaj 

Skąd biorą się 
różnice między ludźmi? 
- zastanawiĘl się je­
den« - Dlaczego, na 
przykład. ktoś jest ko­
munistą, a inny anty­
komunistą? 

- To polega na różnicy 
podejścia - odpowiada 
zagadnięty. - Komunista 
to ten. który przeczytał 
wszystkie dzieła Mar­
ksa i Lenina i uwierzył. 

- A antykomunista? 
- To ten. który też to 

wszystko przeczytał. I 
zrozumiał. 

* 
- Co robić z tymi Po­

laczkami. jak ich uka­
rać? Ciągle się buntują. 
ciągle wichrzą. Boże. 
rzuć na nich jakąś 
kl~skę - wykrzyknął 
nagle zniecierpliwiony 
Gorbaczow. bo nic sen­
sownego nie przycho­
dziło mu do głowy. 

Wtem zadzwonił tele­
fon. Gorbaczow uniósł 
słuchawkę i usłyszał 
głos samego Pana 
8oga: 

Dobrze. załatwię ci 
to, ześlę na Polaków 

-, 
MAGRC>D'Y 

o PODUSZKA ElEK'TR'IC?.~~ ..._. ..... 

! flr.111 0 TORBA SPORTOWA 

0 i\SI Ą~:\i 

taką klęskę. że im vv ~ 
pięty pójdzie. Ale obie- ~ 
caj mi. że zniesiesz o - !)! 
graniczenia praktyk reli- ft! 
gijnych w swym kraju. - !!! 
Przyrzekam - obiecał !~ 
Gorbaczow z ulgą. m 
Następnego dnia zbu- ::: 

dzono go nieoczekiwa- ::: 
nie w środku nocy i po..:. ~: 
informowano o kata- i:i 
strofie w Czernobylu. ::? 
Zdenerwowany wybu- m 
cha: I 

$11 1 2 ~ 4 ,.. ""1115 16 7 8 9 

- . Gospodin Boh! Dla- ::i 
czego nas ukarałeś? ::: 
Miałeś przecież ukarać t 
Polaków! ::: Ludas Matyi IWęgryJ <' - Nie gniewaj się. Mi- iii =·:·:,·=·=·=·=·=·=·=·=·=·=·=·=·=·=·:·=·=·=»=·=·=·=·=»=·=·:·:·=·=·=·:·=·=·=·=·=·=·=·=·=·=·=·=·=·=·:·:·=·=·=·.·=·=·=·=-:·=·=»=·=·=·=·=·:·:·:·:·:·:·:········-·.·::„„„„„„ .... ·.·.·.·.·.·.·.·.·.·.·.-~····.·.·.·.· .. ·.·.·.·.·.·.···········································-·.·.·.·.·.·.·.·.·.·.·.·.·.·.·.····=;·····-·.·.·.·.·.·.·.·.·.·.w.·.············ [i: 
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,..""111111 31 NSZZ „Solidarność" !ii niczy wygrał tekst· Wl.ADYSLAWA TO- C{UPON ::: 
przyjeżdża dzienni- i~ Cl<:IEGO „Z.okazany wie". 1) Za najlepszy tekśt w nr ..... !I 

llllli....11111 · ~ 
karz „Tygodnika Solidpr- :\ „Kuchnię polską regionalną" wylosował "Kontaktów" uważam <wymienić @ 
ność": · !~ LUDWIX ZELECHOWSKI z t om2y. imię i nazwisko . autora. tytuł !~! - Co -pan sądzi' o !:! UWAGA! Czytelnicy. którzy do końca roku tekstu) @ 

ostatnich ' posunięciach ii! nadeślą minimum 10 oryginalnych. wyciętych ..... „ ......... „ ..... „ ........... ... „ .... , ........ „ .... „............... ::l POZIOMO: 1) wawelski potwór. przewodnczącego Z wiąz- !~ z tygodnika kuponów. wezmą udz ia ł w loso- ;:: >l rewia. popis. 10> za~rzymanie się kLf? - pyta szefa za- ::: waniu nagrody w wysokości 1 000 000 zło- ..... „„.„ . ........ „ .„„„ . . .... .. , .... „„ .... „.„„.„„„ .... . „ „„. ::: w d
1
rodze d1~1 . . nakarm

1
ie

2
n
1 

iah kolom. 11l · :;: :,: ,La an w 11zance. ac wca rządu. ::: tych! Największe szanse na wygraną mają ci. „.„„„ ... ... „„„„.„„ ..... „ .. „ .. ,·„.„„„ ... „ . ... „„„„„ ... „.. !:! łlydła w Mongolii. 131 napasć. 
- To samo. co ,Jy- ;:; którzy nadeślą najwięcej kuponów! Rachunek @ .ig~~ja. 14:l st.an w USA 161 okres 
d 'k S l'd „" ::: · t . ·1 ok · I ) Wk · h . łb ::: <lz1e1ow Z1em1. 171 prawy dopływ go nt . o 1 arnosc . ~: ies pros ty. przys esz 1 uponow. w osowa- 2 ratce • c c1a ym :~ warty. 2m płyn otrzymywany - Nie ma pan włas- ::; niu weźmie udział 10. przyślesz 40 kuponów. (chciałabym) przeczytać w ;:: przez zalanie ~rzątkie'!' ziół: 22l 

nego zdania? :~: w losowaniu weźmie udział 40. czyli "Koritaktach" (podać propozycje ::: nap~ga . z pot~L~ymdz10bem. 24l _ M I · · ::: _ · _ · 1- ::: własc:c1el . ~asn1ow:1 ~rnpy. 271 am. a e się z nim ::: zwiększysz swą szansę az 30 razy. tematu) ::: ptak drapiezny ceniony w saka! n:e zgadzam ::: U'.?JAGA! Wśród wszystkich uczestników. ::: nielwie. 29) atrybut praczki. 30l !:l którzy w ciągu 10 dni nadeślą wypełniony .. „ ...... „ ... „ .„.„.„„„ ... „ .. „ .. . . „„ .. „ . ......... „„„„ ... „„. :li ;;~~~ ~ói~~~·a~~~r~~~a~t:~~i 
Dowcipy nadesilan

2 
l~ kupon. niezależnie od nagrody głównej, roz- .............. „ ..... . ... . „„ ... „„ ..... „„ ....... „.„ .. „„„ ...... „„. !:! rn k~arzy siq z wad~ i wfrumi. 
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PIO:JOWO: 1l owoce spad łe z ~ drzewa 2J wypływa z bajki 31 

strona odwrotna 41 znana pia 
scnkarka węgierska. 6) kosciu 
szkowska rzeka 71 rodzaj mięk 
kiego domowego OblNJia 81 czło en nek koczowniczego ludu turec 
kiego. który przybył w VI wicku z 
Azji nad Dunai 91 miasto i port w N 
Jugosławii nad Adriatykiem. 131 
prowincja w RPA 151 karrień sz~ · ~ 
chctny. 181 głaz narzutowy. 191 · ~ 
stolica Senegalu. 201 bogacz. 211 ,~ 
despota. kat. 23) tekst przysiqgi o wojskowej, 251 niejedna w ka 
lcndarzu. 26) powiesć E. Zoli. 28l . 

na fcon~ur~ „~{on·ła~c- j:j losujemy „Kuchnię po lską regionalną". 
tów", ukażą się nka- !!1 

bawem ,.,, !ts3ą ;ice pt. ~1 
„2A~AZANY WU~, m 
cz~li 'polski dowcip ~! 

kanton w srodkowcj Szwajcarii X 
!HCU .... 

lfozwi:tzanic kn:yi.ciwki z nr ZZ/IJO 
PCZIO:JO: ·slq<. -N~·.Oz. :rMqd. kqsck. 1,&o. t qcko. 1-0:ba. kill. part lrqbo. m.::ka. r~. sk:?lp. cyl:l cpl~ł 
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JOLlaU Pl'llKO ze SzmCZ)'n:l Oo~ó„kr. do wbsówl. RTSUTID SIURHICKI z Nn'/iO;;rodu łksiqi!(r.I i 
FlUSTYaA sKowno:lsu 'Batc~oslo~u O.s.qar.I 
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